
ROK ZAŁOŻENIA — 1945

WYD. AB
Cena 50 gr Nr 37 (6384)

N IE D Z IE L A . 14.11.65 r,

b . J

liner

Min. spraw zagranicznych PRL w  Belgii

Rozmowy Rapacki -  Spaak
SPECJALNY WYSŁANNIK PAP, red. S. Kerner j>odaje:
W pierwszym dniu swego pobytu w Brukseli, w piątek po 

południu minister Rapaeki udał się do pałacu królewskiego, 
gdzie wpisał się do ksiąg audiencjonalnych króla Baudouina, 
królowej Fabioli oraz królowej Elżbiety.

W SOBOTĘ rozpoczęły się w 
gmachu belgijskiego MSZ roz­
mowy ministra Adama Rapac­
kiego z wicepremierem i mini­
strem spraw zagranicznych
Belgii, Paul Henri Spaakiem.

Podczas trzygodzinnego spot 
kania, które upłynęło w atmo­
sferze szczerości, dokonano
wstępnej wymiany poglądów 
na aktualną sytuację między­
narodową, szczególnie w Euro­
pie. Rozmowy będą kontynuo­
wane.

SOBOTNIA PRASA BELGIJ 
SKA zamieściła obszerne rela­
cje o przybyciu Adama Ra­
packiego do Brukseli, zaopatru

jąc je zdjęciami z powitania go 
przez P. H. Spaaka na lotni­
sku brukselskim. Dzienniki 
przytaczają obszerne fragmen­
ty wypowiedzi min. Rapackie­
go dla prasy.

A. Starewicz na otwarciu telestacji i studia TV

Nowe okno
na Polską i

WCZORAJ w Koło wie I Szczecinie odbyły się uroczystości 
otwarcia stacji telewizyjnej i studia TV. Zakończyły one 
etap budowy w Szczecinie telewizji z prawdziwego zdarze­
nia, posiadającej łączność z programem ogólnopolskim 
i ogarniające swym zasięgiem cale województwo.

Artur Starewicz przyj­
muje z rąk A. Walaszka 
Złotą Odznakę Gryfa Po­
morskiego.

NA UROCZYSTOŚCI przy­
byli m. in. sekretarz KC PZPR 
Artur STAREWICZ, minister 
Łączności Zygmunt MOSKWA, 
prezes Komitetu d/s Radia i Te 
lewizji Włodzimierz SOKOR­
SKI, wiceminister łączności i 
wiceprezes radiokomitetu Kon

Wokół problemu wietnamskiego

Papież Paweł VI
krytykuje posunięcia USA

' KORESPONDENT TASS DONOSI Z WASZYNGTONU;
Ag r e s y w n e  p o c z y n a n ia  u s a  p r z e c iw k o  d r w  p o ­
s t a w ił y  WASZYNGTON W BARDZO TRUDNEJ SYTUA­
CJI.

PREM-ER KANADY, Lester zwrócony do „tych, którzy po- 
PEARSON, nazwał sytuację w dejmują ryzyko i doprowadza- 
Wietnamie „groźną i zagmatwa ją sytuację do punktu skraj­
ną". Dziennikarze amerykańscy nego niebezpieczeństwa" — ja- 
ocenili apel papieża Pawła V I, ko krytykę posunięć USA.

Pierwszy film
z Sorayą

-  niewypałem
R Z Y M  P A P . Z  r e z e rw ą  i  n ie w ie l ­

k i m  a p la u z e m  p r z y j ę l i  z a p ro s z e n i 
g o ś c ie  w  m e d io la ń s k im  „ T e a t r o  
N u o v ó "  p ie r w s z y  f i l m  S O R A Y I 
„ T r z y  tw a r z e  k o b ie t y " .  T y l k o  ra z

fip d c z a ś  p r e m ie r y  n a  w id o w n i  r o z -  
e g ły  s ię  o k la s k i ,  je d n a k ż e  p rz e z n a  

c z o n e  o n e  b y ł y  d la  p o p u la r n e g o  
w ło s k ie g o  k o m ik a  A lb e r ta  S O R D I, 
k t ó r y  Je s t p a r tn e r e m  S o r a y i  w  je d  
n e j  z t r z e c h  n o w e l  f i lm o w y c h .

P r e m ie r a  f i l m u  z g r o m a d z i ła  p rz e d  
k in e m  o lb r z y m ie  t ł u m y .  Z ie lo n o o k a  
e x c e s a rz o w a , k t ó r a  w  s u k n i  k o ­
l o r u  s z m a ra g d u , ze s z m a r a g d a m i w  
u s z a c h  p r z y b y ła  w  to w a r z y s tw ie  
p r o d u c e n ta  s w e g o  f i lm u ,  D in o  d e  
L a u r e n t is a ,  z  t r u d e m  t y l k o  m o g ła  
p rz e d o s ta ć  s ię  p r z e z  t ł u m  d o  w e j ­
ś c ia .

W y r a z i ła  o n a  n a d z ie ję ,  że  k r y t y ­
c y  o k a ż ą  s ię  o b ie k t y w n i  w o b e c  j e j  
d e b iu tu  i  o ś w ia d c z y ła ,  iż  je ś l i  j e j  
p ie r w s z y  f i l m  s p o d o b a  s ię  p u b l ic z ­
n o ś c i,  z a m ie r z a  p o ś w ię c ić  s ię  k a r ie ­
rze f i lm o w e j .

Whisky do ZSRR 
-  wódka do Anglii

•  40 t y s  b u te le k  w h is k y  w y m ie ­
n i l i  w  u b .  r o k u  A n g l ic y  n a  250 ty s .  
b u te le k  w ó d k i  ze  Z w ią z k u  R a d z ie c  
k ie g o .  W  t y m  r o k u  Z S R R  z a k u p ić  
m a  r ó w n ie ż  d ż in .

L o d o w a ty m  m ilc z e n ie m  p r z y ją ł  
r z ą d  U S A  a p e le  P e a rs o n a  o r a z  p re  
m ie r ó w  I n d i i  i  B i r m y  o  z w o ła n ie  
n o w e j  k o n f e r e n c j i  g e n e w s k ie }  w  
s p r a w ie  P o łu d n io w o  -  W s c h o d n ie j 
A z j i .  P o d o b n e j  t r e ś c i  p r o p o z y c ję  
r z ą d u  f r a n c u s k ie g o  o d r z u c i ł  W a ­
s z y n g to n  p u b l ic z n ie .  J e d n a k ż e  ap e  
le  te  s p o tk a ły  s ię  z  p r z y c h y ln y m  
o d d ź w ię k ie m  u  c z ę ś c i a m e r y k a ń ­
s k ie j  o p in i i  p u b l ic z n e j .

rad KOZŁOWSKI, dyrektor 
Zjednoczenia PP „Stacje Ra­
diowe i Telewizyjne” Mieczy­
sław JĘDRYCHOWSKI i wiele 
innych osobistości.

„Honory domu ' czynili przed 
stawiciele władz partyjnych z 
I  sekretarzem KW PZPR, po­
słem A. WALASZKIEM i pań­
stwowych z przewodniczącym 
Prez. WRN M. ŁEMPICKIM.

Gości podejmowali gospoda­
rze obiektów: dyrektor PP „Sta 
eje Radiowe i Telewizyjne” 
inż. Wacław OZIEWICZ, re­
daktor naczelny Telewizji Sta­
nisław BOROWIECKI i pre­
zes Towarzystwa Miłośników 
Telewizji, dyrektor DO PT inż. 
Kazimierz CZARNIECKI.

O godz. 10.00 goście zgroma­
dzili się w hali nadajników te 
lestacji w Kołowie. Jako je­
den z pierwszych zabrał głos 
sekretarz KC PZPR Artur STA 
REWICZ.

A R T U R  S T A R E W IC Z  p o d k r e ś l i ł ,  
że  z ra d o ś c ią  b ie rz e  u d z ia ł  w  t e j  ‘ 
u r o c z y s to ś c i .  Z b u d o w a n e  u r z ą d z e ­
n ia  t e le w iz y jn e  p o z w o lą  n a  d o ta r ­
c ie  z  a k t u a ln ą  i n f o r m a c ja  p o l i t y c z ­
n a  i  k u l t u r ą  d o  n a jo d le g le js z y c h  
m ie js c o w o ś c i P o m o r z a  Z a c h o d n ie ­
g o , p o z w o lą  n a  le p s z e  n iż  to  m ia ło  
m ie js c e  d o ty c h c z a s  u t r w a la n ie  w  
ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z e ń s tw a  n a s z y c h  
z d o b y c z y  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h ,  
u t r w a la n ie  n a s z e g o  s ta n u  p o s ia d a ­
n ia .  S e k r e ta r z  K C  P Z P R  z ło ż y ł  s e r  
d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  b u d o w n i­
c z y m  o b ie k tu .

(Dokończenie na głr. 2)

W  ładow niach „C apetow n Castle“

Znaleziono skrzynie
po skradzionym złocie

LONDYN PAP. W wyniku trwających od tygodnia syste­
matycznych poszukiwań brytyjskiego statku ' oceanicznego 
„Capetown Castle" stojącego w porcie Southampton celnicy i 
funkcjonariusze policji natrafili w jednej z ładowni na 10 pu­
stych drewnianych skrzynek.

Na zdjęciu: maszt koło w 
sklej stacji TV.

STWIERDZONO, iż są to 
skrzynki, stanowiące opakowa­
nie 20 sztab złota wartości po­
nad ćwierć miliona dolarów, 
które w tajemniczy sposób 
zniknęły podczas rejsu statku 
z Afryki Południowej do W. 
Brytanii.

Jak już donosiliśmy, kradzież 
wykryto, gdy statek zawinął

do portu Southampton. Skra­
dzione sztaby były częścią wiel 
kiego transportu złota, prze­
znaczonego dla banku angiel­
skiego. Podczas 600-milowej 
podróży do Europy „Capetown 
Castle” zawijał do czterech 
portów. Kradzież mogła .zostać 
dokonana praktycznie w każ­
dym z nich.

Ślub Beatlesa
L O N D Y N  P A P . P e rk u s is ta  „ B e a ­

t le s ó w ”  R in g o  S T A R R , p o ś lu b i ł  
w  L o n d y n ie  1 8 - le tn .ią  M a u re e n  
C o x , f r y z je r k ę  z  L iv e r p o o lu .  D r u ż  
b ą  b y ł  im p r e s a r io  B e a t le s ó w  —  
B r ia n  E p s te in .  P o  u r o c z y s to ś c i 
ś lu b n e j ,  k t ó r a  o d b y ła  s ię  w  a b so ­
lu t n e j  ta je m n ic y ,  2 4 - le tn i R in g o  i  
1 8 - le tn ia  M a u re e n  u d a l i  s ię  w  
p o d r ó ż  p o ś lu b n ą .  R in g o  je s t  d r u ­
g im  c z ło n k ie m  e s t ra d o w e g o  zesp o  
łu  B e a t le s ó w ,  k t ó r y  s ię  o ż e n ił .  
P ie r w s z y m  b y t  J o h n  L e n n o n .

Z pobytu
sekretarza KC PZPR

A. Starowicza
w Szczecinie
Przebywający wczoraj w 

Szczecinie sekretarz KC 
PZPR ARTUR STARE­
WICZ wziął przed połu­
dniem udział w uroczy­
stościach uruchomienia o- 
środka nadawczego TV w 
Kołowie oraz studio TV  
przy Al. Armii Czerwonej.

W godzinach popołudnio 
wych Artur Starewicz spot 
kał się z Egzekutywą KW  
PZPR oraz Prezydium 
WRN w Szczecinie.

W godzinach wieczor­
nych sekretarz KC wziął 
udział w spotkaniu z 
przedstawicielami środo­
wisk twórczych Szczecina.

W godzinach wieczor­
nych Artur Starewicz o- 
puścił Szczecin, udając się 
do Warszawy.

Min. obrony Finlandii 
przybędzie do Polski
WARSZAWA PAP. W kwiet­

niu br., na zaproszenie mini­
stra obrony narodowej M ar­
szałka Polski Mariana Spy­
chalskiego, przybędzie do Pol­
ski minister obrony Finlandii 
Arvo Pentti z małżonką.

15 rocznica
chińsko-radzieckiego 

układu o przyjaźni
13 b m . m in ę ła  15 r o c z n ic a  p o d p i­

s a n ia  c h iń s k o - r a d z ie c k ie g o  u k ła d u  
o  p r z y ja ź n i ,  s o ju s z u  i  p o m o c y  w z a  
je m n e j .  P r z y w ó d c y  ch iń scy» - i  r a ­
d z ie c c y  d o k o n a l i  z t e j  o k a z j i  w y ­
m ia n y  p r z y ja c ie ls k ic h  d e p e s z . W  
s to lic a c h  o b u  p a ń s tw  o d b y ły  s ię  
u r o c z y s te  a k a d e m ie .

Porzucona
tw ie rdza

To już dwadzieścia lat. 
Niby niedużo, a jakże da­
wne poczynają się nam 
wydawać tamte dni, kiedy 
w huku dział i błyskach 
bagnetów Polska wracała 
na Pomorze Zachodnie, do 
Szczecina. Zresztą dla 
czterdziestu z górą procent 
mieszkańców naszej ziemi, 
są to już wydarzenia z po 
dręcznika historii. Nie 
dziwmy stę — nie było ich 
wtedy jeszcze na świecie.

DLA NICH — którzy 
tamtych czasów nie parnię 
tają

DLA NAS — którzy 
wprawdzie pamiętają, ale 
na pewno ze Izą w oku 
wspominają czasy swej 
młodości górnej i chmur­
nej

— jest właśnie przezna­
czona

PORZUCONA TWIERDZA

Od jutra na łamach „Ku 
riera" kronika tamtych 
dni.

PAMIĘTAJCIE!



K ----------------------
Otwarcie leiestacji
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(Dokończenie ze str. 1)

PO ODEBRANIU meldunku 
złożonego w imieniu budow­
niczych przez inż. W. OZIE- 
iWICZA przemówił minister Z. 
MOSKWA. Przypomniał on, że 
otwarcie tych obiektów nastę­
puje w jubileuszowym roku 
dla Ziemi Szczecińskiej. W 
1945 roku województwo szcze­
cińskie rozpoczynało życie z 95 
placówkami pocztowymi, 1 560 
aparatami telefonicznymi i jed 
ną niewielką stacją radiową. 
Dziś dysponujemy 209 urzęda­
mi pocztowymi, 40 tys. apara­
tami telefonicznymi, 2 stacja­
mi radiowymi — krajową o 
mocy 160 kW i dla programu 
zagranicznego o mocy 3Ó0 ltW. 
Otwierana obecnie stacja TV 
ma 100 kW mocy emitowanej.

W  T R A K C IE  u r o c z y s to ś c i o d z n a ­
k a m i  T y s ią c le c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  
u d e k o r o w a n o  30 o s ó b , a w ś ró d  n ic h  
d y r .  K a z im ie rz a  C Z A R N IE C K IE G O , 
s z e fa  in w e s t y c j i  P P  „ S ta c je  R a d io ­
w e  i  T e le w iz y jn e ”  W ła d y s ła w a  
K A R C Z A ,  in ż .  J .  K I S I E L A ,  in ż . 
I.e s z k a  Ł U K A S Z E W S K IE G O  i  in .

T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  T e le w i­
z j i  w y b i ło  z  o k a z j i  u r o c z y s to ś c i pa  
m ią t k o w y  m e d a l „ Z a s łu ż o n e m u  w  
r o z w o ju  T e le w iz j i  —  S z c z e c in ” . 
W rę c z o n o  go  m .  in .  W ło d z im ie r z o ­
w i  S O K O R S K IE M U , Z y g m u n to w i  
M O S K W IE ,  K o n r a d o w i  K O Z Ł O W ­
S K IE M U , A n to n ie m u  W A L A S Z K O ­
W I ,  M a r ia n o w i Ł E M P IC K IE M U ,  
H e n r y k o w i  H U B E R O W I,  M ie c z y s ła ­
w o w i  J Ę D R Y C H O W S K IE M U  i  w ie lu  
i n n y m  o s o b o m  i  i n s t y t u c jo m ,  w  
t y m  r ó w n ie ż  r e d a k c j i  „ K u r i e r a  
S z c z e c iń s k ie g o ” . P o s y m b o lic z n y m  
p r z e c ię c iu  w s tę g i  g o ś c ie  o b e j r z e l i  
s p e c ja ln y  p r o g r a m  n a d a n y  z t e j  o -  
k a z j i  ze s tu d ia  s z c z e c iń s k ie g o .

NASTĘPNIE goście udali 
się do studia przy Al. Armii 
Czerwonej. Po zwiedzeniu o-

Inż. K. Czarniecki wrę­
cza sekretarzowi KC PZPR 
pamiątkowy medal TMT. 
W głębi '— minister Mo­
skwa i prezes Sokorski.

biektu zgromadzono się w sali 
studia, gdzie przemówił I se­
kretarz KW PZPR, poseł An­
toni WALASZEK wręczając 
sekretarzowi KC PZPR Artu­
rowi STAREWICZOWI Złotą 
Odznakę „Gryfa Pomorskiego”. 
A. Starewicz otrzymał także 
pamiątkowy medal wybity 
przez STMT. W studio do ze­
branych licznie pracowników 
TV przemówił także Artur 
Starewicz i prezes Radiokomi­
tetu Włodzimierz Sokorski.

(wit)

A zja tyck i w irus  grppjj — jeszcze n ie  rozpoznany

W Warszawie i Gdańsku 
nasilenie zachorowań

Trwa pogotowie służby zdrowia zaczyna się przedstawiać sy­
tuacja w Gdańsku. W ciągu 
ostatnich trzech dni (10—13 

WARSZAWA PAP. NAPŁYWAJĄ MELDUNKI G ZWIĘK !>*»•> nastąpił wzrost zachoro- 
SZANIU SIĘ RÓŻNEGO TYPU ZAZIĘBIEŃ. N IE WIADO- waó sięgający 3 tys. przypad- 
MO JESZCZE, CZY TO ISTOTNIE GRYPA, KTÓRA OTA- ków dziennie. I  tu choroba a- 
CZA NAS Z DWÓCH STRON (ZSRR I  NRD). W ZAKŁA takuje w dużym stopniu dzie- 
OZIE WIRUSOLOGII PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU H IG IE- ci szkolne, przede wszystkim 
NY W WARSZAWIE TRWAJĄ INTENSYWNE BADANIA, zamieszkałe w dużych skupi- 
CZY OBECNY WZROST ZACHOROWAŃ POWODUJE skach (internatach). Z „powo- 
WIRUS GRYPY TYPU „A-2” (TZW. AZJATYCKIEGO).
BADANIA TE MUSZĄ JESZCZE POTRWAĆ 2—3 
(WIRUS MUSI BYC WYHODOWANY).

Na motocykle, skutery i motorowery

NIEMNIEJ, ALARM SŁUŻ- wiem w tym okresie 
BY ZDROWIA, pogotowie ap- się wzrost tego rodzaju zacho- 
tek i przemysłu farmaceutycz- rowań. 
nego trwa nadal. Jak infor­
muje Departament Sanitarno- 
Epidemiczny Ministerstwa Zdro 
wia, w kraju nie ma na ra­
zie objawów epidemii grypy 
czy niepokojącego wzrostu za­
chorowań tzw. grypopodob­
nych. Wyjątek stanowi War­
szawa i Gdańsk, a także So­
pot.

W stolicy notuje się pewne 
nasilenie zachorowań. W okre­
sie od 4 do 11 lutego stwier­
dzono tu łącznie 4,5 tys. przy­
padków grypopodobnych; w 
piątek (12 bm.) nastąpił dal­
szy skok zachorowań — 2 600 
przypadków. Zaobserwowano 
kilka, na szczęście niewielkich, 
ognisk zachorowań wśród dzie 
ci w internatach. Liczby te 
według stołecznej stacji sani- 
tarno-epidemicznej nie stano­
wią jeszcze podstaw do poważ­
niejszych obaw. Normalnie bo-

__  ̂ du zachorowań znaczna absen
DNI cia wystąpiła na Wybrzeżu w 

handlu, łączności i w placów­
kach służby zdrowia. W naj- 

notuje większym zakładzie przemysło 
wym — Stoczni Gdańskiej — 
notuje się ok. 200 zachorowań 

NIEPOKOJĄCO dziennie.

KREW POMOGŁA

m n n n F vM &
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ C H O C H L I K ”  —  z H a m ­
b u r g a  z d r o b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ” , S /S  „ P S T R O W S K I” , 
S /S  „ S Ł A W N O ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

M /S  „ S K I E R K A ”  —  z  R o t te r d a  
m u  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  . .H U T A  O S T R O W IE C ”  —  d o  
A f r y k a  z a c h o d n ie j  z  ć ro b m h cą .

M /S  „ K A P I T A N  S T A N K IE ­
W IC Z ”  —  d o  F in la n d i i  z  d r o b ­
n ic ą .

M /S  „ N E R E ID A ”  —  d o  H u l l  z 
c e b u lą .

M /S  „ O R L A ”  —  d o  L o n d y n u
z  d r o b n ic ą .
S /S  „ W IE C Z O R E K ” , S /S  

„ S O Ł D E K ”  S /S  „ M A L B O R K ”  
—: d o  D a n i i  z  w ę g le m .

S A M O R E M O N T Y  P R Z Y N O S Z Ą  
C E N N E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I

P rz e p r o w a d z a n ie  r e m o n tó w  
p rz e z  z a ło g i  s ta t k ó w  P Ż M  d a je  
k r a jo w i  d u ż e  o s z c z ę d n o ś c i. D z ię  
k i  s a m o re m o n to m  w ie le  je d n o ­
s te k  P Ż M  s k r ó c i ło  d o  m in im u m  
p o b y t  w  s to c z n ia c h  r e m o n to ­
w y c h ,  a  n p .  m /s  „ O K S Y W I E ”  
S/S „ Z I E L O N A  G Ó R A ”  w  1064 r .  
c a łk o w ic ie  u n ik n ę ły  p o s to ju  w  
s to c z n i  —  z a ło g a  w y k o n a ła  b o ­
w ie m  w s z y s tk ie  d r o b n e  n a p r a ­
w y  w  c z a s ie  n o r m a ln y c h  p o s to ­
j ó w  w  p o r c ie  m a c ie r z y s ty m .

Chora ze szpitala na Solcu
czuje się lepiej

WARSZAWA PAP. Stan ciężko chorej pacjentki ze szpi­
tala nr 8 na Solcu w Warszawie znacznie się poprawi!. Nie 
wątpliwie do uratowania je j życia, oprócz wysiłków leka­
rzy, przyczyniła się szybka pomoc bezinteresownych krwio­
dawców, którzy odpowiadając na apel ogłoszony w telewizji 
i radiu oddali swą krew, by ratować życie ludzkie.

CHORA, jak ’uż podawaliś- cie, lub telefonicznie (w tym 
my — była po ciężkim, skom- również i ze Szczecina), pyta- 
plikowanym zabiegu operacyj- jąc czy jeszcze potrzebna jest 
nym i stan jej zdrowia mimo krew. Dlatego też dyrekcja 
.przetoczenia znacznej ilości szpitala nr 8 na Solctl jeszcze 
krwi konserwowanej i stosowa raz przekazuje podziękowanie 
nia innych środków stale się wszystkim osobom, które 
pogarszał. współdziałały bezpośrednio

bądź też zadeklarowały chęć
Na podkreślenie zasługuje pomocy w ratowaniu życia pa- 

fakt, że gotowość niesienia po- cjentki, 
mocy zgłosiło w dniu ogłosze­
nia apelu — ogółem 31 osób, 
w tym jedna przybyła z odleg 
lego o ICO km od Warszawy —
Radomia, a w następnym dniu 
zgłosiło się ok. 100 osób osobiś

Obniżka składek 
ubezpieczeniowych

WARSZAWA PAP. Minister Finansów wydal zarządzenie 
w sprawie ustalenia taryfy i poboru składek za obowiązkowe 
ubezpieczenie komunikacyjne *— od następstw nieszczęśli­
wych wypadków I odpowiedzialności cywilnej. Zarządzenie 
to ma moc obowiązującą od początku br.
DECYZJĄ MINISTRA F I-  sokości. Natomiast jeśli wycofanie . „„A « . . .. - pojazdu nastąpi w pierwszym pól-NANSOW obniżono znacznie roczu, wówczas jego posiadaczowi 

składki za ubezpieczenie pojaz przysługuje zwrot połowy składki, 
dów jednośladowych. Obecnie PRZY O K A Z J I  w a r t o  p r z y -  
składki te wynoszą rocznie: p o m n i e ć , że  t e r m in  p ła tn o ś c i

s k ła d e k  za o b o w ią z k o w e  u b e z p ie c z ę

— dla motocykli z wózkiem, 
trójkołowców oraz moto­
cykli i skuterów z silnikiem

n ia  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  z o ­
s ta ł  w  b r .  p r z e s u n ię ty  z e  s ty c z n ia  
n a  m a rz e c .

pojemności powyżej 200 
cm sześć. — 320 zł;

— dla motocykli i skuterów 
z silnikiem o pojemności 
100—200 cm sześć. — 220 zł;

— dla motocykli z silnikiem o 
pojemności do 100 cm sześć, 
oraz motorowerów podlega­
jących rejestracji — 60 zł.

TAK WIĘC posiadacze moto­
cykli „Junak” (z wózkiem) ma 
ją opłacać roczną składkę w 
wysokości 320 zł (stawka do­
tychczasowa 450 zł), motocykli 
SHL — 175 cm sześć, czy sku­
terów „Osa" — 220 zł (dotych­
czas 350 zł), a popularnych 
„125-ek" — 220 zł (dotychczas 
300 zł).

W E D Ł U G  IN F O R M A C J I  P Z U  p o d
je t e  d e c y z je  r e g u lu ją  t a k ż e  s p ra w ę  
o p ła t  u b e z p ie c z e n io w y c h  w  p r z y ­
p a d k u  w y c o fa n ia  p o ja z d ó w  z  r u c h u  
( w y r e je s t r o w a n ie ) .  O tó ż  je ś l i  p o s ia ­
d a c z  p r y w a tn e g o  p o ja z d u  m e c h a ­
n ic z n e g o  w y r e je s t r u je  g o  w  d r u g im  
p ó łro c z u ,  to  n ie  z o s ta je  z w o ln io n y  
z o b o w ią z k u  o p ła t y  r o c z n e j  s k ła d ­
k i  u b e z p ie c z e n io w e j w  p e łn e j  w y -

Pożar trawlera
„Poprad“

G D A Ń S K  P A P . Z  n ie  u s ta lo n y c h
d o ty c h c z a s  p r z y c z y n  n a  t r a w le r z e  
„ P o p r a d ”  s to ją c y m  w  g d y ń s k ie j  
S to c z n i R e m o n to w e j  w y b u c i i ł  p o ­
ż a r .  P o r to w a  s t r a ż  p o ż a r n a  n a ty c h  
m ia s t  p r z y s tą p i ła  cło a k c j i .  S t ra ż a ­
c y  w  a p a r a ta c h  t l e n o w y c h  p r z y  po  
m o c y  ś r o d k ó w  p ia n o tw ó r c z y c h  zd o  
l a l i  s z y b k o  z l ik w id o w a ć  o g ie ń  w  
n a jn iż s z y c h  p o m ie s z c z e n ia c h  s ta t k u .  
S t r a t y  są m in im a ln e .

POGODA na dziś
ZACHMURZENIE 
zmienne i przelot 
ne opady śniegu. 
Temp. w grani­
cach 0—2 st. C. 
Wiatry bardzo sil 
ne i porywiste z 
kierunków północ 
no-zachodnich.

Aktorzy Teatru Narodowego w Szczecinie

Zebrania w szczecińskich

zakładach pracy

Solidarność 
z walką narodu 
wietnamskiego
Nowe akty agresji, dokona­

ne przez Stany Zjednoczone 
przeciwko Demokratycznej Re­
publice Wietnamu, spowodo­
wały w całym kraju fale pro­
testów. Załogi szczecińskich za 
kładów pracy, solidaryzując 
się ze słusznym żądaniem opi­
nii publicznej zaprzestania 
walk na Półwyspie Indochiń- 
skim, uchwalają na zebraniach 
rezolucje protestacyjne. Wczo­
raj pracownicy Miejskich Za­
kładów Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych w 
Szczecinie zebrani na masówce 
uchwalili rezolucję, w której 
czytamy: „Protestujemy gorą­
co przeciwko brudnej wojnie 
na Dalekim Wschodzie mają­
cej na celu zabezpieczenie mo­
nopolistycznych interesów USA 
w Wietnamie, wbrew woli na­
rodu wietnamskiego. Wyraża­
jąc w ten sposób nasze obu­
rzenie i protest, potępiamy zde 
cydowanie agresorów, gdyż zda 
jemy sobie sprawę jakie następ 
stwa dla ludzkości może mieć 
agresja amerykańska”.

Podobne wiece protestacyjne 
załóg odbyły się również na 
statkach Polskiej Żeglugi Mor­
skiej: „Rusałka”, „Nereida”, „Hu 
ta Ostrowiec”, „Ina” i „Kapi­
tan Stankiewicz”. Załogi tych 
jednostek wyi'ażają protest 
przeciwko aktom agresji doko­
nywanym przez lotnictwo 
USA w Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu”. (Dyl)

G u s ta w  H o lo u b e k  p o f łp is u -  
3? a u to g r a f y  s w o im  l ic z n y m  
s zcze e ;ń s k im  w ie lb ic ie lo m .

F o t o :  W a n d a  C ie ś ia k o w a
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Polityka de Gaulle’a 
widziana z Paryża

(Korespondencja własna z F ranc ji)
PO DWÓCH LATACH NIE ZAUWAŻYŁEM W IELKICH  

ZM IAN W PARYŻU. JESZCZE TROCHĘ WYSZOROWANYCH 
DO BIAŁOŚCI BUDYNKÓW, JESZCZE KILKASET ME­
TRÓW AUTOSTRADY OBWODOWEJ — I  NIEWIELE PO­
ZA TYM. ZNACZNIEJSZE ZM IA N Y  DADZĄ SIĘ DOSTRZEC 
NATOMIAST W POLITYCE.

Kiedy byłem tu po raz ostat 
ni, Francja przyzwyczajała się̂  
dopiero do — proklamowanej 
w lipcu — niepodległości 
algierskiej.

— JAK TO PRZYJEMNIE 
JEST NIE WOJOWAĆ — mó­
wili młodzi ludzie, którzy zdą­
żyli już przejść przez szkołę 
żołnierki w Afryce północnej, 
albo obawiali się że trafią tam, 
powołani pod broń.

Moce dlatego też — pisałem 
wówczas o tym z Paryża — 
kryzys wokół Kuby nigdzie na 
świecie nie był tak spokojnie 
przyjęty, jak tu. Dla przecięt­
nego Francuza, który pozbył 
się własnej wojny, wciągnięcie 
do cudzej wydawało się nie­
prawdopodobne.

— B y ło  to  je d n a k  p r a w d o p o d o ­
b n e , a le  t o  j u ż  m a m y  za s o b ą . 
S a m  f a k t  zaś, że  z n a le ź l iś m y  s ię

Jugosłowiańskie spotkania z Polską

w ó w c z a s  b a r d z o  b l i s k o  n ie j ,  o  
c z y m  w ie d a ia ł  d e  G a u i le ,  s ta ł  s ię  
p o tw ie r d z e n ie m  z a s a d n ic z y c h  te z  
je g o  p o l i t y k i .

Tymi słowy zaczął mi wyjaś 
niać politykę generała jeden z 
paryskich znajomych, gaulli- 
sta, dość dobrze wprowadzony 
w intencje Pałacu Elizejskiego 
(jeśli w ogóle jest ktoś w te 
intencje wprowadzony).

—  N ie  m a  c h y b a  ■ w ą tp liw o ś c i,  
że  d e  G a u i le  u m o c n i ł  s ię  w  p rz e  
k o n a n iu ,  iż  g d y b y  F r a n c ja  c z y  
j a k i ś  k r a j  z a c h o d n io -e u r o p e js k i  
m ia ły  z n a le ź ć  s ię  w  s ta n ie  z a g ro ­
ż e n ia . w  W a s z y n g to n ie  * w a  r a z y  
s ię  z a s ta n o w ią  n a d  t y m .  c z y  
p r z y jś ć  z p o m o c ą , s k o r o  m o że  to  
ś c ią g n ą ć  n a  a m e r y k a ń s k ie  g ło w y  
a to m o w y  o d w e t .

Zapytałem:
—  A  d la c z e g o  t o  F r a n c ja  m ia ­

ła b y  s ię  z n a le ź ć  w  s ta n ie  z a g r o ­
ż e n ia . P rz e c ie ż  f r a n c u s k a  p ra s a  i  
f r a n c u s c y  p o J i ty c y  d o ś ć  z g o d n ie  
p is z ą  i  m ó w ią ,  że  w  o g ó le  jo s t  
to  n ie p r a w d o p o d o b n e .  O d  d a w n a  
j.u ż  n ie  s ły c h a ć  z im n  © w o je n n e j 
p r o p a g a n d y  o p a r te j  n a  a b s u r d a l­
n y m  tw ie r d z e n iu ,  że  F r a n c ja  o -  
b a w ia  s ię  a g r e s j i  z e  W s c h o d u .

Mój rozmówca wyjaśniał mi, 
że chodzi tu o pewien tradycyj 
ny już sposób rozumowania. 
Przez wiele lat taki schemat, 
wyrosły z zimnej wojny, zakła 
dał niebezpieczeństwo ze Wscho 
du. Myśl o nim cementowała 
państwa atlantyckie. Teraz 
przestała je cementować.

—  B o  —  t w ie r d z i ł  —  n ie  m o ż n a  
ż ą d a ć  ( ja k  w  c z a s ie  d e b a ty  b u d ż e  
to w e j  z g r u d n ia  u b .  r o k u )  55 m ld  
n o w y c h  f r a n k ó w  n a  ro z b u d o w ę  s i ł  
z b r o jn y c h ,  j e ż e l i  n .ie  m a ją  o n e  k o  
g o k o J w ie fc  i  p r z e d  c z y m k o lw ie k  
b r o n ić .  A le  n a p r a w d ę  „ f o r c e  de 
f r a p p e ”  m a  m in im a ln ą  w a r to ś ć  
w o js k o w ą ,  n a to m ia s t  m a  w a r to ś ć  
p o l i t y c z n ą .  M o ż e  b o w ie m  p o m ó c  
w  p o l i t y c z n y c h  p r z e ta r g a c h .  N ie  
w y o b ra ż a  p a n  s o b ie  c h y b a ,  że d e  
G a u i le  w y b ie r a  s ię  n a  w o jn ę  z 
d r o b n y m  u ła m k ie m  s i ł  a to m o w y c h ,  
j a k ie  p o s ia d a  F r a n c ja  w  p o r ó w n a  
m u  z U S A  i  Z S R R ?

Spróbujmy najpierw odpo­
wiedzieć na pytanie, jakie są 
siły atomowe Francji? Ostatnie 
dane, na które sie natknąłem, 
brzmiały tak:

25 bombowców średniego za 
sięgu z 15—20 bombami atomo 
wymi, o łącznej mocy 1400 kilo 
ton. Za trzy lata, gdy Francja 
bedzie już miała swoją broń 
„H” — stosunek sił, jak obli­
czają bońscy specjaliści, ukła­
dać się będzie: 100 dla USA,

I  dla Angin, 0,5 dla Francji. 
Ale co ciekawsze — na 30 sza­
cuje się przyszły potencjał ato 
mowy pozostałych krajów Euro 
py zachodniej. W tych 30 za- 
chodnioniemieccy publicyści 
„Die Zeit” (ten właśnie tygod 
nik operuje powyższymi licz­
bami) znaczną część przewidu 
ją dla Bundeswehry. Czemu 
się zresztą nie można dziwić. 
Jeśli się nie zahamuje jej pę­
du do broni atomowej — Repu 
blice Federalnej starczy pienię 
dzy, naukowców i sił produk­
cyjnych, aby wysunąć się dale 
ko przed Francję.

I  de Gauile jest przeciwny 
broni nuklearnej w rękach są­
siadów zza Renu.
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Hess zdrów 
na umyśle

ADWOKAT byłego zastępcy 
Hitlera, Rudolfa Ifessa, dr Al­
fred Seidel oświadczył w tych 
dniach, że odwiedził niedaw­
no swego klienta w więzieniu 
Spandau i „miał możność się 
przekonać, iż jest on całkowi­
cie poczytalny i w pełni władz 
umysłowych”.

Rudolf Hess nie został ska­
zany na śmierć w procesie no­
rymberskim, nie udowodniono 
mu bowiem czynnego udziału 
w zbrodniach popełnionych 
przez reżim hitlerowski prze­
ciwko ludzkości. Skazano go 
jedynie na dożywotnie więzie­
nie. Ostatnio krążyły pogłoski, 
że Hess zdradza objawy cho­
roby psychicznej, o którą już 
w' okresie procesu norymber­
skiego był podejrzany, (m)

H i
W  k o ła c h  g o s p o d a r c z y c h  C z e c h »  

S ło w a c ji  o c e n ia  * ;ę  p o z y ty w n ie  
w y n i k i  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  w 
1361 r o k u .  W e d łu g  o s ta tn ic h  d a ­
n y c h  o b r o t y  je g o  w z r o s ły  o  8 p r o c .  
w  p o r ó w n a n iu  z  1963 r. i  w y n d o  
s ły  o g ó łe m  36,7 m łd  k o r o n .  P o d ­
s ta w ą  s ta łe g o  w z r o s tu  o b r o tó w  w 
h a n d lu  z a g r a n ic z n y m  b y ła  p o g łę ­
b ia ją c a  s ię  w s p ó łp r a c a  z k r a ja m i  
c z ło n k o w s k im i R W P G , a  u w ła s z ­
c za  ze  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im .  W  
p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  1963 o b r o t y  
h a n d lo w e  z k r a ja m i  R W P G  z w ię k  
s z y ty  s ię  o  1,6 m ld  k o r o n .  Nas tą 
p i ł  r ó w n ie ż  d a ls z y  r o z w ó j  stosun­
k ó w  h a n d lo w y c h  z  k r a ja m i  k a p i­
ta l is ty c z n y m i,

Z M IA N Y  W  U B E Z P IE C Z E N IA C H

Z  d n ie m  1 s ly c z m ia  to r . w p r o w a ­
d z o n e  z o s ta ły  w  C z e c h o s ło w a c ji  
d a lsze  z m ia n y  w  u b e z p ie c z e n ia c h  
s o c ja ln y c h .  U s u w a ją  o n e  p e iw rn  
p o z o s ta ło ś c i k a p i ta l is ty c z n e g o  s y ­
s te m u  u b e z p ie c z e ń  n a  k tó r e g o  p o d  
s ta w ie  d o  k o ń c a  u b ie g łe g o  r o k u  
z a l ic z a n o  r o b o tn ik o m  i  u r z ę d n i­
k o m  d o  r e n t y  je d y n ie  te n  o k r e s  
z a t r u d n ie n ia ,  k i ie d y  b y l i  u b e z p ie ­
c z e n i.  O b e c n ie  p r z y  z a l ic z a n iu  
r e n t  b ę d z ie  p rz e d e  w s z y s tk im  u -  
w z g lę d m a n y  u d o w o d n io n y  c z a s  
z a t r u d n ie n ia  a n ie  u b e z p ie c z e n ia . 
Z a l ic z a n y  m a  b y ć  r ó w n ie ż  o k r e s  
b e z ro b o c ia , s t r a j k ó w  i  d z ia ła ln o ­
ś c i w  r u c h u  r o b o tn ic z y m .

W  k o ń c u  u b ie g łe g o  roi 
C z e c h o s ło w a c ji  U c z y ła  1,200 tysię­
c y  m ie s /k a ń c ó w .  W  r o k u  ubie­
g ły m  lu d n o ś ć  P r a g i w z ro s ła  j e d y  
n ie  o  6 ty s .  o só b , g łó w n ie  p r z y & y  
ł y c h  sp o za  g r a n ic  m ia s ta . Pod Sta 
w  o w ą  p r z y c z y n ą  n ik łe g o  p r z y r o ­
s tu  n a tu ra ln e g o  w  P ra d z e  Jest ma 
ła  l ic z b a  o só b  w  w ie k u  20—30 la t .  
W  P ra d z e  ż y je  n a to m ia s t  bardzo 
d u ż o  lu d z i  l ic z ą c y c h  o d  <5 d o  
60 la t .  (C E T ).

Co dzień niesie

Wspólne ostrzeżenie
KOLEJNY ATAK LOTNI­

CTWA AMERYKAŃSKIEGO 
na terytorium Demokratycznej 
Republiki Wietnamu pogłębił 
jeszcze oburzenie opinii świa­
towej. Widownią demonstracji 
była m. in. nowojorska siedzi­
ba ONZ. Głosy protestu dają 
się słyszeć coraz częściej rów­
nież w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie toruje sobie drogę 
myśl, że tylko rokowania mo­
gą przynieść kres tej trwającej 
już ponad 11 łat okrutnej woj­
nie.

NIE BRAK CO PRAWDA W 
USA GŁOSÓW, upierających

się przy rozstrzygnięciach mi­
litarnych, mających rzekomo 
stworzyć dla strony amerykań 
skiej bardziej korzystne pro­
pozycje przetargowe. Ale każ­
dy następny dzień, każda no­
wa porażka wojsk sajgońskich 
i USA w Wietnamie Płd. pod­
waża tę argumentację rzeczni­
ków awanturnictwa.

M IM O  T O , w b r e w  o f ic ja ln y m  za ­
p o w ie d z io m , W a s z y n g to n  p o c z y n i ł  
k r o k i ,  k t ó r e  n a s u w a ć  m o g ą  m n ie ­
m a n ie ,  że  z m ie r z a  d o  u m ię d z y n a r o ­
d o w ie n ia  w 'o jn y  w ie tn a m s k ie j .  Z d a ­
n ie m  o b s e r w a to r ó w  p r e z y d e n t  J o h n  
s o n , p o d e jm u ją c  o s ta tn ie  n ie b e z ­
p ie c z n e  d e c y z je ,  s w o im  a u to r y t e te m  
w s p a r ł  k o ła ,  k t ó r e  ja w n ie  d o  tego . 
c e lu  z m ie r z a ją .

FALE ZATOKI KOTORSKIEJ obmywają w Peraście cem 
browinę brzegu, na którym wznosi się pałac dumnego ka­
pitana V. Bujovića — dziś siedziba muzeum poświęconego 
historii miasteczka.

W kapitańskim 
gnieździe

Kiedy po powrocie z Jugosławii koledzy rozpytywali, co 
wywarło tam na mnie największe wrażenie, odpowiedzia­
łem, że Zatoka Kotorska. I  nie byi to żart. Ten zakątek 
jugosłowiańskiego wybrzeża, coś jakby norweski fiord, oto­
czony skalistymi górami niczym Tatry i usytuowany w 
śródziemnomorskiej strefie klimatycznej jest naprawdę nie 
do zapomnienia.

W miejscu, gdzie zatoka rozwidla się na południe ku Ro­
torowi, a na północ ku Risaniowi, akurat naprzeciw wąs­
kiej gardzieli prowadzącej z otwartego morza, leży miaste­
czko Perast. Kiedy dobrnęliśmy tam naszym FIATEM, 
słońce chyliło się już ku zachodowi. Na placyku przed 
kościołem, pomiędzy pniami palm, chłopaki kopali piłkę. 
W restauracyjce na strandzie rybacy przed wypłynięciem 
na nocny połów przy światłach, ciągnęli czerwone wino. 
Miejscowe elegantki pomału wysypywały się na promenadę 
wzdłuż brzegu zatoki. Leniwa atmosfera zabitego deskami 
partykułarza otulała osadę.

N ie  z a w s z e  tu  je d n a k  t a k  b y ło .  P e ra s t  —  to  n ic  in n e g o  ja k  s t r z e ­
g ą c e  w e jś c ia  d o  Z a to k a  K o to r s k .e j ,  i l l r y j a k i e  je s z c z e , P ir u s te .  p ó ź ­
n i e j  k o n k u r u ją c y  z  s ą s ie d n im  K o to r e m  o ś ro d e k

r y m  r z ą d y  s p r a w o w a ło  S to w a r z y s z e n ie  K a p i t a n ó w .  O ty m ,  j a k i  to  
b y ł  o ś r o d e k  n ie c h  ś w ia d c z y  f a k t ,  że w  X V I  w .  p o  m o r z a c h  p ły w a ­
ł y  72 s t a t k i  o  n o ś n o ś c i o d  200 d o  800 k a r  k t ó r y c h  p o r te m  m a c ie r z y ­
s ty m  b y ł  w ła ś n ie  P e r a s t ;  że  b a r d z o  w ie lu  s ły n n y c h  w e n e c k ic h  że­
g la r z y  z te g o  w ła ś n ie  w y w o d z iło  s ię  m ia s te c z k a ;  że k ie d y  P io t r  I  
t w o r z y ł  s w o ją  f l o t ę  i  z w r ó c i ł  s ię  o  p o m o c  d o  W e n e c ja , ta  p o r a ­
d z i ła  m u  w y s ia ć  je g o  12 b o ja r ó w  n a  n a u k ę  d o  s z k o ły  m o r s k ie j ,  
k t ó r ą  w o n c z a s  p r o w a d z i ł  w  P e ra ś c ie  p o s ia d a c z  40 s ta tk ó w  k p t .  
M a r t i n o w ić ,  a  n a  p ie rw s z e g o  a d m ir a ła  f l o t y  b a ł t y c k ie j  w y s ła ła  d o  
P e te rs b u r g a  p e r a s te ń c z y k a  k p t .  M . Z m e je v ić a .  C a r  m u s ia ł  b y ć  z 
n ie g o  w id a ć  z a d o w o lo n y ,  b o  k ie d y  je g o  a d m ir a ł  z g in ą ł  w  b i t w ie  ze 
S z w e d a m i, p r z e s ia ł  w  d o w ó d  s w o je j  w d z ię c z n o ś c i m ia s tu ,  k tó r e  
w y d a ło  w ie lk ie g o  ż e g la rz a , f la g ę  ś w . J e rz e g o  n a  p a m ią tk ę .

Z a r ó w n o  tę ,  j a k  i  w o je n n ą  b a n d e rę  R e p u b l ik i  W e n e c k ie j ,  u k r y t ą  
t u  w  1799 r .  p rz e d  F r a n c u z a m i,  m o ż n a  s o b ie  o b e jr z e ć  w  p e r a s te ń -  
s k im  m u z e u m  h is to r y c z n y m .  M ie ś c i s ię  o n o  w  p a ła c u  w y b u d o w a ­
n y m  w  1694 r .  p rz e z  w e n e c k ie g o  a r c h i t e k ta  J a n a  F o n te  n a  z le c e ­
n ie  k p t .  V .  B u io w ić a ,  a  n ie d a w n o  p o d n ie s io n y m  z r u in y .  7. po ­
w s ta n ie m  te g o  b u d y n k u  w ią ż e  s ię  z re s z tą  c ie k a w a  le g e n d a . K ie d y  
po  z a k o ń c z e n iu  b u d o w y  F c n t a  o p r o w a d z a ł  p o  g m a c h u  w ła ś c ic ie la ,  
t e n  —  g d y  b y l i  n a  4b a lk o n ie  d r u g ie g o  p ię l r a  —  z a p y ta ł,  c z y  p o t r a ­
f i ł b y  z b u d o w a ć  je s z c z e  p ię k n ie js z y  o b ie k t .  A r c h i t e k t  o d p o w ie d z ia ł ,  
ż e  t a k .  W te d y  k r e w k i  k a p i t a n  o d r z e k ł :  „ A i s  n ie  z b u d u je s z ”  i  s t r ą  
c i ł  o n tę  n a  k a m ie n n e  f l i z y  p o d w ó rc a ,  g d z ie  p o n ió s ł  o n  ś m ie r ć .

I l e  w  t e j  le g e n d z ie  p r a w d y ,  t r u d n o  d o c ie c , p a le c  B u jo v ić a  je s t  
je d n a k  n a p r a w d ę  w s p a n ia ły ,  a z b io r y  w  n ;lm  z g ro m a d z o n e , c h o ć  
m o ż e  ra ż ą  n a s  t r o c h ę  s ta ro ś w ie c c z y z n ą  e k s p o z y c j i ,  są  n a p r a w d ę  in ­
te re s u ją c e . W  n a s , k t ó r y m  m a te r ia ln a  d o k u m e n ta c ja  w ła s n e j  h i ­
s t o r i i  r w ie  s ię  c o  c h w i la ,  , z a z d ro ś ć  b u d z i t a k ie  n a  g ro m a d z e n ie  
w  n ie p r z e r w a n y m  c ią g u  m a te r ia łó w  d o  d z ie jó w  n i e w e l k i e j  w  k o ń ­
c u  m ie js c o w o ś c i.  N p . p e łn y c h  a k t  p e r?  a te ń s k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  
K a p i ta n ó w ,  o d  z a ło ż e n ia  w  1571 r .  d o  ro z w ią iz a n ia  w  1950 r . ; p a ­
m ią te k  r o d z in n y c h  i lu s t r u ją c y c h  z n a c z e n ie  t u te js z y c h  c z y  s tą d  w y  
w o d z ą c y c h  s :ę  r o d ó w  s ły n n y c h  żee rla -rzy ; t r o f e ó w  z w o ż o n y c h  z c a ­
łe g o  ś w ia ta  p rz e z  w i-c-k i p rz e z  w ie r n y c h  s y n ó w  P a ra s tu .

Kiedy już zgodnie z muzealnym ceremoniałem wpisałem 
do grubej księgi gar'ć wrażeń z obejrzanej ekspozycji, dy­
rektor muzeum spojrzawszy na adres przy podpisie po­
wiedział:

— A wie pan, mamy osiemnastowieczny dziennik okręto­
wy ze statku „Leon Coronata" kapitana P. Cmeća, który ply 
wał stąd z towarami na Bałtyk. Jest tam zapis, że zawijał 
w tych podróżach i do pańskiego Szczecina...

Dlatego właśnie ten reportaż znalazł się w tym cyklu.

J. BABIŃSKI

Polityka amerykańska w  
Azji Południowo-Wschodniej 
budzi coraz większy niepokój 
w wielu stolicach świata. Oś­
wiadczenie rządu polskiego 
wskazuje, że agresywne poczy 
nania USA w Wietnamie są pó 
gwałceniem zasad prawa mię­
dzynarodowego. Prezydent In­
dii, Shastri, szef rządu państwa 
blisko sąsiadującego z tym re­
jonem, zaapelował o pokojo­
we rozstrzygnięcie konfliktu 
wietnamskiego. Prezydent de 
Gauile ponowił propozycję za­
warcia układu międzynarodo­
wego, który by wykluczy! 
wszelką interwencję zagranicz 
ną w Wietnamie Północnym, 
Wietnamie Południowymi, w 
Laosie i w Kambodży.

Ostrzeżenie przed konsekweii 
cjami poczynań amerykańskie 
go imperializmu, depczącego 
Układy Genewskie z 1954 ro­
ku, zawiera podpisane w Iła -  
noi przez delegacje rządowe 
ZSRR i DRW wspólne oświad, 
ozenie. Stwierdzono, że rządy 
obu krajów porozumiały się 
co do kroków, „jakie zostaną 
podjęte dla umocnienia goto­
wości iVronnej Demokratycznej 
Republiki Wietnamu i uzgod-; 
niły, iż prowadzone będą r e - : 
gularne konsultacje na temat, 
wymienionych zagadnień”.

CM
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G dy ojciec piąci
za spraw ki syna

S T R O N A  4

„K u rie r“ rozm aw ia
z prezesem Sądu Powiatowego w Szczecinie
iugrem  C yry le m  Szydłow skim

— PANIE PREZESIE, Czytel niey nasi dość często dowia­
dują się o przestępstwach, popełnianych przez małoletnich. 
Wiemy, że małoletni ze wzglę ćów oczywistych jest przez 
prawo traktowany odmiennie niż dorosły sprawca czynu. 
Jak w naszym ustawodawstwie i praktyce sądowej kształtu­
je się odpowiedzialność za ich czyny przestępne? Może zacz­
niemy od odpowiedzialności karnej...

. — NASZ KODEKS KARNY 
stwierdza, że w ogóle nie ule­
ga karze nieletni, który nie 
ukończył 13 lat, a także nielet 
ni między 13 a 17 rokiem 
życia, i^śli, zdaniem sądu, po­
pełnił czyn przestępny bez ro­
zeznania, tzn. nie osiągnął je­
szcze takiego stopnia rozwoju 
umysłowego, by mógł kiero­
wać swym postępowaniem. Je­
śli zaś nieletni dopuszcza się 
przestępstwa, działając z roze­
znaniem, można wobec niego 
zastosować naiwyżej umieszczę 
nie w zakładzie poprawczym. To 
są rzeczy ogólnie znane. Nie 
wszyscy jednak wiedzą, że w 

. związku z przestępstwem po­
pełnionym przez małoletniego 
można pociągnąć do odpowie­
dzialności karnej osoby, spra- 

. żujące nad nim opiekę, a 
więc przede wszystkim rodzi- 

* ców. Mówi o tym art. 17 pra­
wa o wykroczeniach. Ponie- 

" waż wspomniany przepis na­
leży do prawa o wykrocze­
niach, orzeczenia w tego rodzą 
ju sprawach ferują nie- sądy 
powszechne, lecz kolegia kar­
no-administracyjne przy pre­
zydiach rad narodowych.

—  JAK WIADOMO, prze­
stępstwo, niezależnie od skut­
ków w sferze prawa karnego, 
rodzi także skutki cywilno­
prawne. Jeśli małoletni swym 
czynem przestępnym wyrzą- 

. dzi szkodę, to czy poszkodo­
wany może domagać się, by 
np. rodzice sprawcy tę szko­
dę naprawili?

— TAK. Odpowiedzialność 
cywilna rodziców lub opieku-

Maszyny na etatach
IN S T Y T U T  G e o d e z j i  i  K a r t o g r a ­

f i i  w  W a r s z a w ie  c h lu b i  s ię  z n a k o ­
m ic ie  z m e c h a n iz o w a n y m  o ś r o d k ie m  
o b l ic z e n io w y m ,  w  k t ó r y m  p r a c u ją  
c z te r y  m a s z y n y  m a te m a ty c z n e  t y ­
p u  Z M C — 1 i  U M C — 10. D z ię k i  z a ­
t r u d n ie n iu  ty c h  m a s z y n  I n s t y t u t  
z a o s z c z ę d z i w  t y m  r o k u  p o n a d  3 
m in  z ło t y c h  —  p o t r a f ią  o n e  k o -  
w ie m  z a s tą p ić  c o  n a jm n ie j  150 i n ­
ż y n ie r ó w  -  o b l ic z e n io w c ó w  o  n a j ­
w y ż s z y c h  k w a l i f i k a c ja c h .

( L s k )

Z występów gościnnych 

Teatru Narodowego

nćw ęięga nawet dalej niż cd 
powiedzialność karna. Małolet 
nim jest każdy, kto nie ukoń­
czył 18 lat lub nie został upeł- 
noletniony przez zawarcie mał 
żeńslwa. Sam małoletni może 
być pociągnięty do odpowie­
dzialności cywilnej tylko wy­
jątkowo, gdy odpowiada to za 
sadem współżycia społecznego, 
a więc np. gdy posiada on 
własny majątek, a porówna­
nie stanu majątkowego poszkó 
dawanego i sprawcy przema­
wia za słusznością wyrówna­
nia szkody przez samego 
sprawcę. We wszystkich in­
nych wypadkach do naprawie 
nia szkód wyrządzonych przez 
małoletniego zobowiązani są 
rodzice lub opiekunowie, jeśli 
nie uczynili zadość, obowiązko 
wi nadzoru.

O B O W IĄ Z E K  n a p r a w ie n ia  s z k o ­
d y ' s p a d a  n a  n ic h  z  r ó ż n ą  s i lą ,  
z a le ż n ie  o d  te g o ,  c z y  m a ło le tn ie m u  
m o ż n a  .p rz y p is a ć  w in ę ,  c z y . n ie .  N ie  
m o ż n a  m ia n o w ic ie  p o c z y ta ć  w in y  
m a ło le tn ie m u ,  k t ó r y  n ie  u k o ń c z y ł  
1J la t ,  a ta k ż e  t a k ie m u ,  k t ó r y  
w p r a w d z ie  u k o ń c z y ł  l a t  13, a le  n ie  
o s ią g n ą ł o d p o w ie d n ie g o  p o z io m u  
r o z w o ju  p s y c h ic z n e g o . Z a  s z k o d ę  
w y rz ą d z o n ą  p rz e z  ta k ie g o  m a ło le t ­
n ie g o  o d p o w ia d a ją  r o d z ic e ,  p r z y  
c z y m  d z ia ła  t u  d o m n ie m a n ie  p r a w

n e ,  że  są  o n i  w in n i  z a n ie d b a n ia  
o b o w ią z k u  n a d z o r u .  C h c ą c  s ię  u -  
w o ln ić  o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  r o d z i ­
ce  M U S Z Ą  U D O W O D N IĆ ,  że  u c z y ­
n i l i  z a d o ś ć  o b o w ią z k o w i n a d z o r u ,  
a lb o  że  s z k o d a  p o w s ta ła b y  ta k ż e  
p r z y  s ta r a n n y m  w y k o n y w a n iu  n a d  
z o r u .  G d y  n a to m ia s t  s z k o d ę  w y r z ą  
d z i  m a ło le tn i ,  k t ó r y  u k o ń c z y ł  l a t  
13 i  d z ia ła ł  z ro z e z n a n ie m , m o ż n a  
m u  p o c z y ta ć  w ir .ę .  W  t a k im  w y ­
p a d k u  r o d z ic e  ta k ż e  p o n o s z ą  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć ,  je d n a k  n ie  d z ia ła  
j u ż  p r z e c iw  n im  d o m n ie m a n ie  za ­
n ie d b a n ia  n a d z o r u ,  n a to m ia s t  o so b a  
d o c h o d z ą c ą  o d s z k o d o w a n ia  m u s i  u -  
d o w o d n ić ,  że s z k o d a  p o z o s ta je  w  
z w ią z k u  z k o n k r e tn y m  z a n ie d b a ­
n ie m  r o d z ic ó w .

— Czy zechciałby pan pre­
zes zilustrować działanie tych 
zasad na przykładach z co­
dziennej działalności sądu?

—  S p ra w  te g o  r o d z a ju  s ą d y  n a sze  
r o z p a t r u ją  d o ś ć  d u ż o . Z d a r z y ło  s ię  
n p . ,  że  11- le t n i  c h ło p ie c  ło d y g ą  s ło n e ­
c z n ik a  w y b i ł  o k o  r ó w ie ś n ik o w i,  p o ­
w o d u ją c  t r w a le  k a le c tw o .  R o d z ic e  
p o k r z y w d z o n e g o  w y s t ą p i l i  p r z e c iw ­
k o  r o d z ic o m  s p r a w c y  z ro s z c z e n ie m  
o  r e n tę .  S ą d  z a s ą d z i!  o d  p o z w a n y c h  
n a  rz e c z  p o k r z y w d z o n e g o  c h ło p c a  
s ta łą  r e n tę  m ie s ię c z n ą . W  in n y m  
w y p a d k u  c z w ó r k a  m a ło le tn ic h  w ła  
m a ła  s ię  d o  p iw n ic y  i  u k r a d ła  za ­
p a s y  p r z y g o to w a n e  n a  z im ę . W ła ­
ś c ic ie lk a  z a p a s ó w  u z y s k a ła  r .a  d r o  
d z e  s ą d o w e j o d s z k o d o w a n ie  p ie n ię ż  
n e  o d  r o d z ic ó w  s p r a w c ó w  k r a d z ie ­
ż y .  P ie n ię ż n e  o d s z k o d o w a n ie  z a p ła  
c i i i  n i .  in .  ta k ż e  r o d z ic e  t r o jg a  
m a ło le tn ic h ,  k t ó r z y  d o k o n a l i  w la m a  
n ia  d o  b u fe tu ,  p ro w a d z o n e g o  p rz e z  
P S S  w  je d n y m  z k in

— Dziękujemy za rozmowę. 
Sądzimy, że przypomnienie 
niektórym rodzicem ustawo­
wych obowiązków względem 
dzieci i odpowiedzialności za 
ich zaniedbywanie przyczyni 
się do tego, że zwrócą oni 
baczniejszą uwagę na zachowa 
nie swych „pociech”.

Rozmawiał:
E. GROCHOWSKI

W  s i e c i a c h

F r a n c is z e k  g il  — chy
ba nie muszę tłumaczyć 
kto to? — w jednym z 

reportaży z wczesnych miesię­
cy dzisiejszej naszej dwudzie­
stolatki — Ziemi Szczecińskiej, 
powiedział tak o tutejszych o- 
sadnikacli:

„ N a  z a c h o d z ie  k a ż d y  c z ło w ie k  
to  c h o d z ą c a  p o w ie ś ć . W y s ta r c z y  
p o c ią g n ą ć  z k tó r e jś  s t r o n y ,  w y p ić  
k ie l is z e k  w ó d k i ,  z lu ź n ić  o s t a tn i  s u ­
p e łe k  lo s u . R e s z ta  s y p ie  s ię  —  j a k  
po  o t w a r c iu  k r a n u ” .

Ten sąd — a osobiście chcę 
go zachować sobie na motto do 
wielu jeszcze szkiców o lu­
dziach naszej ziemi nadodrzań- 
skiej i nadbałtyckiej — wyra­
ża dziś przede mną także inny 
tutejszy pisarz, którego wła­
śnie państwu przedstawiam —  
CZESŁAW SCHABÓWSKI. Ale 
Schabowski ciągnie za supełki 
losów ludzkich od tego mniej 
więcej miejsca, w którym dla 
Gila skończyły się, niestety. 
IjP.cz co ciekawe: życiorys wła 
sny pana Czesława pasuje też 
najzupełniej do definicji Fran­
ciszka.

T e r a z ,  g d y  z im a ,  je d y n ie  te ra z  
m o ż n a  S c p a b o w s k ie g o  s p o tk a ć  w  
S z c z e c in ie . O d  k w ie t n ia  a ż  d o  p ó ź

Scena zbiorowa z I  aktu „Przepióreczki”. Na pierwszym planie Halina Mi­
kołajska w roli Księżniczki. Foto Fr. Myszkowski

„Uciekła mi przepióreczka...
G o ś c in n e  w y s t ę ­

p y  Teatru Narodo­
wego są nie tylko 

prawdziwym świętem dla 
szczecińskiej publiczności 
— siały się już potrzebą, 
oczekujemy ich „j»k ka­
nia dżdżu”; są przecież naj 
bardziej autentycznym do­
wodem niewygasającej ży 
wolności wiecznie młodej 
sztuki teatralnej. Komedię 
Stefana Żeromskiego „Ucie 
kia mi przepióreczka” pa­
miętamy sprzed kilku lat 
z na ogół dobrego przed­
stawienia Teatrów Drama 
tycznych w  Szczecinie (w 
reżyserii Jana Maciejow­
skiego, z Kajetanowiczem 
w roli Przełęckiego). Tym  
razem — wbrew francu­
skiemu nrzysłowiu — lep

sze nic jest wrogiem do­
brego, jest tylko jego pięk 
nym rozwinięciem. Zespół 
Teatru Narodowego wzbo­
gaca nas całą skalą no­
wych, głębokich przeżyć 
artystycznych.

Przedstawienie (reżyse­
ria Jerzego Golińskiego) 
prowadzi oczywiście GU­
STAW HOLOUBEK — 
Przełęcld, i tak być musi 
w tej dziwnej sztuce, wie­
lokrotnie już grzebanej 
przez krytyków, a wciąż 
niezmiernie żywej w od­
czuciu publiczności.

H O L O U B E K  n a d a je  j e j  te ż  
t o n  o g ó ln y ,  ir o n ic z n e g o  h e ­
r o iz m u ,  t o n  —  w b r e w  p o z o ­
r o m  —  b a r d z o  b l i s k i  n a s z e m u  
r o m a n ty z m o w i ,  że p r z y p o m n ę  
t u  t y l k o  „ F a n ta z e g o ”  S ło w a c -  
Ł“ * * n  H e r o iz m u  p o w ś c ią g liw e

g o , w c ią ż  p o d d a w a n e g o  in t e ­
le k t u a ln e j  . k o n t r o l i .  S ^ d z ę , że 
t a k ie  „ n o w e  o d c z y ta n ie ”  k o ­
m e d ii  Ż e r o m s k ie g o  b a rd z o  ją  
te ż  p r z y b l iż a  w s p ó łc z e s n e m u  
w id z o w i .  R o ła  o p r a c o w a n a  
ś w ie tn ie ,  b o g a ta  i  p r o s ta  w  
ś r o d k a c h  s c e n ic z n e g o  w y r a z u .

M AM Y zresztą w tej goś 
cinnej obsadzie do czynie­
nia także z innymi wiel­
kimi asami polskiej sceny: 
przepyszną Księżniczką — 
HALINĄ MIKOŁAJSKĄ, 
plejadą znakomitych pro­
fesorów (SZLETYŃSKI, 
VOIT, MADALIŃSKI, 
DZWCNKOWSKI, PLU­
CIŃSKI, ZIEJEWSKI, MA  
CHOWSKI i wreszcie 
arcymistrzem K A ZIM IE ­
RZEM OPALIŃSKIM w 
roli Bęczkowsklego.

Role Smugoniów odtwa­
rzali Katarzyna ŁANIEW -

SKA i Mieczysław KALE- 
NIK. Wielką scenę I I  ak­
tu Łaniewska zagrała bar­
dzo ciepło, z dużym uczu­
ciem i przekonywająco. 
Natomiast Mteczj'sław Ka- 
lenlk, bardzo dobry w ak­
cie I, w aktach następ­
nych dał chyba, jak są­
dzę, zbyt dużą porcję tra­
giczności.

Świetne, bogate przedsta 
wienie pozostawia niezafar 
te wrażenie — i głęboką 
wdzięczność w sercach 
szczecińskiej publiczności 
dla naszych najmilszych 
Gości.

Podejmowano ich też w 
atmosferze prawdziwej ser 
decznoścl po premierze w 
salach Klubu „13 Muz”.

FELIKS JORDAN

literatury
i żyda

n e g o  l is to p a d a  p r a w ie ,  n ie  z o b a c z y  
m y  g o  w  m ie ś c ie .  B o  s k o r o  t y l k o  
z a c z y n a  s ię  c ie p ło  r o b ić  n a  ś w ię ­
c ie ,  k ie d y  w  s z c z e c iń s k ic h  p a r k a c h  
i  o g r ó d k a c h  r o z k w i t a ją  m a g n o lie ,  
g d y  O d rą  z  p o łu d n ia  p ł y n ie  w io s ­
n a  — p o rz u c a  k s ią ż k o w e  m ą d ro ś c i 
n a t ło c z o n e  n a  re g a ła c h  „ z im o w e j ”  
b i b l io t e k i ,  „ ła m ie ”  p ió ro  i  z  d e ­
w iz ą :  „ ż y c ie  m ą d rz e js z e . J e s t  o d  l i ­
t e r a t u r y ”  p ę d e m  w y r y w a  s ię  n a  
s w o ją  W y s p ę  C h rz ą s z c z e w s k ą  n a  
Z a le w ie  K a m ie ń s k im .

Lato wypełnia Schabowskie- 
mu znojna praca rybaka. Oczy 
wiście, traktuje ją zarobkowo, 
lecz jak zdążyłem się zorien- 
tować parałby się tym trudem 
nawet wówczas, gdyby musiał 
do niego dopłacać. Bo to dla 
pana Czesława jest sprawą 
emocjonalną także; ciekawych 
przygód, w.elkiej przygody — 
również literackiej. Literat ca­
ły czas, mimo wszystko, siedzi 
iv Schabowskim, gdy w poje­
dynkę o wschodach i zacho­
dach słońca, wypatrując węgo 
rzy w wodach Zalewu, ma w 
kruchej łodzi trochę czasu na 
medytacje. Literat też — urnio- 
skuję to ze zwierzeń pana Cze 
sława — w chciwym podpatry 
waniu życia sąsiadów — ryba­
ków i  chłopów, stara się roz- 
suphjwać to wszystko, co wią­
że tych ludzi z ich nową zie­
mią i pracą.

P o w ia d a  m i  S c h a b o w s k i,  że p o ­
w ie ś ć  o  n ic h  m o g ła b y  n ie  p o d o b a ć  
s ię  p ię k n o d u c h o m .  I n n y m  zaś , j a ­
k o  b o h a te r o w ie  k s ią ż k i ,  m o g lib y  
w y d a ć  s ię  z b y t  p o z y t y w n i .  C óż , ż y ­
c ie ,  c h o c ia ż  c ie k a w s z e  je s t  o d  l i ­
t e r a t u r y  l u b i  te ż  s tw a r z a ć ,  t a k  te ­
r a z  n ie m o d n e  w  l i t e r a t u r z e ,  s c h e -  
m a ty . - .N a  p r z y k ła d  w  t y m  w y p a d ­
k u  „ s c h e m a t ”  o s o b is te g o  z a a n g a ż o ­
w a n ia  s ię  r y b a k ó w ,  i  c h ło p ó w  z n a d  
Z a le w u  w e  w s z y s tk ie  tu  p r z e m ia ­
n y ,  n a w e t  n a  co  d z ie ń  w id o c z n e .  
M o ż e  p rz e z  to ,  że  z  s ą s ia d a m i s p o d  
K a m ie n ia  z w ią z a ł  s ię  p o w s z e d n ią  
p r a c ą ,  lu d z ie  c i  s ta l i  s ię  S c h a b o w -  
s k ie m u  b a r d z o  b l is c y  i  — c o  p o d ­
k r e ś la -  —  w o l i  te r a z  z ic h  lo s ó w  
c z e rp a ć  tw o r z y w o  n i ź l i  z  w ła s n e j  
b io g r a f i i .

W  t e j  żaś w ie le  te ż  z n a le ź ć  m o ż ­
n a  w ą tk ó w  d la  b e le t r y s t y k i .  P a n  
C z e s ła w  z re s z tą  u m ie  ż y c io r y s  s w ó j 
p o d a ć  p o  e p ic k u .  I  o p a t r u je  g o  w  
k o m e n ta rz e  d o b r e g o  o b s e r w a to r a  
ż y c ia .  W ie c  g d y  n a  p r z y k ła d  o p o  
w ia d a ,  j a k  to  w  d z ie c iń s tw ie  z  
o jc e m , d la  k tó r e g o  r y b a c tw o  b y ło  
d r u g im  z a w o d e m  p o z a  m u r a r k ą ,  
w a łę s a ł s ię  „ z a  r y b a m i”  p o  n a d  
w iś la n y c h  la c h a c h  — d o d a je  z a ra z , 
że  n a  w iś la n e  p lo c ie  c z e k a ło  w  d o ­
m u  a ż  d z ie w ię c io r o  w y g ło d n ia ły c h  
g ą b . K ie d y  zaś w s p o m in a  la ta  w c z e  
s n e j m ło d o ś c i p r z e ż y te j  w  T a r n o ­
b r z e g u  —  rz u c a  je  n a  t ł o  lu d o w e j  
„ R e p u b l ik i *  T a r n o b r z e s k ie j ” , s t r a j ­
k ó w  c h ło p s k ic h ,  r e w o lu c y jn e j  d z ia  
ła ln o ś c i  k o m u n is t y  D ą b a la  i r a d y ­
k a ła  — k s ię d z a  O k o n ia .  O d  n a j ­
w c z e ś n ie js z e j m ło d o ś c i p r z e m ie r z y ł  
S c h a b o w s k i,  za c h le b e m  i za p r a ­
ca , c a ła  p r z e d w o je n n ą  P o ls k ę .  Im a ł  
s ię  n a jr ó ż n ie js z y c h  z a ję ć :  b y ł  m u ­
r a r z e m , in t r o l ig a to r e m ,  r o b o tn ik ie m  
w  k a m ie n io ło m a c h ,  r z e ź b ia r z e m  w  
d r z e w ie  i  f l i s a k ie m . . .

, P o d o b n y  ż y c io r y s  m a  je s z c z e  je -  
Sen s z c z e c iń s k i p is a rz  —  J a n  P a ­
p u g a . A  c h y b a  te ż  m o ż n a  u p o d o b ­
n ić  o b y d w u :  p a n a  C z e s ła w a  — r y ­
b a ka  i  J a n a  — m a r y n a rz a ,  d ro g ę  
l o  p is a rs tw a .  W y o b r a ż a m  s o b ie  
o b y d w u  o s z o ło m ie n ie ,  g d y  n a g le  
t d a l i  s o b ie  s p r a w ę  z  t e j  n o w e j  s w o  
|e j n a m ię tn o ś c i .  I  m ą k ę  z d o b y w a ­
n ia  w ie d z y  l i t e r a c k ie j  i  o p a n o w y w a  
a ia  „ w a r s z t a t u ” ... N a  m o ż liw o ś c ia c h  
p is a rs k ic h  S c h a b o w s k ie g o  p ie rw s z y  
p o z n a ł s ię  J u l ia n  P r z y b o ś .  P ó ź n ie j,  
„ w  c za sa ch  łó d z k ic h ”  n a jb l iż s z y m  
p o w ie r n ik ie m  l i t e r a c k im  b y ł  m u , 
t r a ja n  z  T a r n o b r z e s k ie g o ,  S ta n is ła w  
P ię ta k .

Z inspiracji Piętaka wziął 
tf.ę też tytuł pierwszej pana 
Czesława powieści: „Tama”, o 
Tarnobrzegu i jego dawnych 
czasach. Po niej, nie licząc opo 
wiadań w wielu pismach i re­
portaży radiowych, wydał zbiór 
opowiadań „Sprawa Syna” i wy 
różniony w szczecińskim kon­
kursie literackim tom „Pirat 
i Magdalenka”. Ten jest już 
zapowiedzią szczególnych Scha 
bowskiego zafascynowań się 
arcyciekawym — jak mówi — 
światem nad Zalewem Pomor­
skim.

JAROMIR TRYGŁAW
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♦  N a  te r e n ie  c a łe g o  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o  d o k o n y w a  s ię  s z c z e p ie ń  
o c h r o n n y c h  d z ie c i p r z e c iw  g r u ź l i -
«y.

♦  . A b y  z a b e z p ie c z y ć  m ia s to  p rz e d  
p o w ro d z .ą , p ię ć  h o lo w n ik ó w  u s u w a  
w a tę  lo d o w ą  z O d ry .

♦  P o ls k a  Ż e g lu g a  n a  B a ł t y k u  
„ G R Y F ”  p r z y c h o d z i  o b e c n ie  r e o rg a  
n iz a c ję .  Z e  s p ó łk i  z o g r a n ic z o n ą  od  
p o w ie d z iia ln o ś c ią  z o s ta n ie  p r z e ­
k s z ta łc o n a  w  p r z e d s ię b io r s tw o  p a ń ­
s tw o w e .

♦  P o c z ą w s z y  o d  lu te g o  b r .  w s z y ­
s t k ie  s k le p y  s p o ż y w c z e  „ R o b o tn i ­
k a ”  w  S z c z e c in ie  p r o w a d z ą  z n a c z ­
n ie  z w ię k s z o n ą  s p rz e d a ?  a r t y k u ­
łó w  w o ln o r y n k o w y c h .  M ię d z y  in n y  
m i  d o  o b o w ią z k o w e j  s p rz e d a ż y  
w p r o w a d z o n o :  m a r g a r y n ę ,  o le j  j a ­
d a ln y ,  z ie m n ia k i,  c e b u lę , m a r c h e w ,  
b u r a k i ,  k a p u s tę ,  ja ja ,  d ro ż d ż e , 
g r o c h ,  o c e t,  fa s o lę  i t p .

♦  D z ię k i  9 - m iL io n o w e j s u b w e n c j i  
p r z y z n a n e j  p r z e z  m in is te r s tw o ,  P ó l 
« k ie  T o w a r z y s tw o  K r a jo z n a w c z e  
p r z y s tą p i ło  d o  in te n s y w n y c h  p r a c  
w  z a k r e s ie  p r z y g o to w a n ia  n o w y c h  
s c h r o n is k  n a  te r e n ie  n a s z e g o  w o je ­
w ó d z tw a .

♦  W  ty c h  d n ia c h  w  n o w o  z b u d o ­
w a n y m  . r e jo n ie  p r z e ła d u n k ó w  m a ­
s o w y c h  n a s z e g o  p o r tu  z m o n to w a n o  
p o r t a lo w y  d ź w ig  i  u s ta w io n o  g o  na  
s z y n a c h . D ź w ig  z o s ta n ie  o d d a n y  d o  
« ż y t k u  d o  15 m a r c a .  B ę d z ie  o n  
p ie rw s z y m  z s e rk i d z ie s ię c iu  w y k o ­
n a n y c h  d la  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  w  
C z e c h o s ło w a c ji  w e d łu g  p o ls k ic h  p la  
n ó w  k o n s t r u k c y jn y c h .

♦  D e k r e te m  P r e z y d e n ta  R P  w o ­
je w o d ą  s z c z e c iń s k im  zosrta ł m ia n o ­
w a n y  d o ty c h c z a s o w y  w ic e w o je w o ­
d a  p o z n a ń s k i,  W ło d z im ie r z .  M ig o ń .

♦  D o  g m a c h u  S z p i ta la  G a rn iz o ­
n o w e g o  p r z y  u l .  P . S k a r g i  j u ż  w  
m a ju  z o s ta n ie  p r z e n ie s io n a  k l i n i k a  
g in e k o lo g ic z n a  A k a d e m i i  L e k a r ­
s k ie j .  W  n o w e j  k l i n i c e  z n a jd ą  s ię  
łó ż k a  d la  209 p a c je n te k  i  ISO n o w o ­
r o d k ó w .

S Z P E R A C Z

C C  i ro g i

C la u d ia  C a r d in a le  k r o i  s y m b o lic z n y  t o r t  w  k s z ta łc ie  r o ­
g ó w  n a  p r z y ję c iu  z o k a z j i  p r e m ie r y  f i l m u  „ W s p a n ia ły  r o ­
g a c z ”  w  P a r y ż u .  ę.A F

Czy Indianie odkryli Europę?
Od stuleci spierają się uczeni, kto i kiedy odkrył konty­

nent amerykański. Ostatnie badania norweskiego archeologa 
dr Helge Ingstad doprowadziły do odnalezienia śladów nor- 
mańskicgo osiedla na północnych brzegach Nowej Fundlandii.

Arzgióii/fco 
nr O

P O Z IO M O : —  z a b a w a  p o łą c z o ­
n a  z l o t e r ią  fa n to w ą ,  6 —  k la -  
p o u c h ,  9 — je s t  n ią  „ D a r  P o m o ­
r z a ” , 10 — tu z ,  12 — b ó g  e g ip s k i ,  
13 — s k o m p o n o w a ł o p e rę  „ U p r o ­
w a d z e n ie  z S e r a ju ” , 14 —  100 m  
k w ,  15 —  ś r o d e k  n a r k o t y c z n y ,  16 — 
c y r k . . .  g e o lo g ic z n y ,  17 —  „ u d o m o ­
w io n y ”  p a ją k ,  18 —  m e ta l  d o  w y ­
r o b u  w łó k ie n  ż a r z e n io w y c h  w  la m  
p a c h , 19 — p u ła p k a  b e z  w y jś c ia ,  
22 — e g ip . b ó g  r z e m io s ł,  23 —  b r a ­
c ia  p o ls c y ,  24 — n ie d o w ie rz a n ie .

P IO N O W O : 1 —  m a ta d o r ,  2 —  
z m ia n y  w  n a s i le n iu  ś w tia t ła ,  3 — 
d r e w n ia n e  o b ic ie  ś c ia n , 4 —  p a n n a  
m ło d a  c ią g n ie  ta m  s w e g o  w y b r a n ­
k a ,  5 —  S z e k s p ir o w s k i  k r ó l ,  7 — 
s tu d e n c k ie  p ó łro c z e ,  8 — r e je s t r  
g r u n tó w ,  9 —  p r z y o d z ie w e k  d y r y ­
g e n ta ,  11 —  P o la k  w s p ó łc z e s n y  Z a  
g lo b ie ,  16 —  d u p l i k a t ,  20 — r z e k a  
w  K u r l a n d i i ,  21 —  p t a k  k le s z o z o -  
j a d  l u b  p o p u la r n y  p r z y s łó w e k .

„ E L  W  I D ”  —  S z c z e c in

R o z w ią z a n ia  p r o s rm y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  w  t e r m in ie  
1 4 ~ d n io w y m  z  a d n o ta c ją  n a  k o p e r ­
c ie .  K r z y ż ó w k a  n r  6. W ś ró d  C z y te l 
n ik ó w ,  k t ó r z y  n a d e ś lą  p r a w id ło w e  
r o z w ią z a n ia ,  r o z lo s u je m y  n a g r o d y  
k s ią ż k o w e .

ODKRYCIE TO skłoniło li­
czonych amerykańskich, angiel 
skich i skandynawskich do 
szczegółowego wertowania sta­
rych kronik w celu znalezie­
nia dokładniejszych informa­
cji o wyprawie Leifa Szczęśli­
wego, który na 5C0 lat przed 
Kolumbem osiągnąć miał 
brzeg amerykański. Poszuki­
wania wzmianek o ewentual­
nych następcach normańskie- 
go podróżnika doprowadziły 
do znalezienia innych, rewe­
lacyjnych zapisków.

O K A Z A Ł O  S IĘ  b o w ie m , że E u ­
ro p a  b y ła  r ó w n ie ż  o d k r y w a n a  
p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  A m e r y k i .  Z n a ­
le z io n o  z a p is k i  w  s ta r y c h ,  k r o n i ­
k a c h  s z k o ln y c h ,  że  w  X V I  i X V I I  
w ie k u  fa le  w y r z u c a ły  k i l k a k r o t n ie  
n a  b rz e g  d z iw ń e  i  n ie z n a n e  w  
E u r o p ie  ło d z ią ,  b u d o w a n e  z p le c io  
n e k .  Ż e g lo w a l i  w  n ic h  lu d z ie  o 
c z e r w o n a w y m  o d c ie n iu  s k ó r y ,  n ie ­
p o d o b n i  z w y g lą d u  d o  E u r o p e jc z y ­
k ó w  i  m ó w ią c y  n ie z n a n y m  ję z y ­
k ie m .  T y c h  ta je m n ic z y c h  ż e g la rz y  
s p o ty k a n o  n a  O r k a d a c h  o ra z  n a  
b rz e g a c h  I r l a n d i i .  J e s t  b a r d z o  p r a w  
d o p o d e b n e , że p r z y p ły w a l i  o n i  z 
A m e r y k i  P ó łn o c n e j.

REKLAMA
w szwajcarskiej TV

P O  D Ł U G IC H  w a h a n ia c h  p a ń ­
s tw o w a  te le w iz ja  w  S z w a jc a r i i  p o ­
s ta n o w i ła  w łą c z y ć  d o  p r o g r a m u  re  
k ia m ę .  P r o g T a m y  r e k la m o w e  z o s ta ­
ł y  j e d n a k  o g r a n ic z o n e  d o  t r z e c h  
o d c in k ó w  c z ta r o m in u to w y c h  d z ie ń  
n ie  i  z g o d n ie  z z a rz ą d z e n ie m  w ła d z  
n ie  m o g ą  s łu ż y ć  r e k la m ie  t y t o n iu ,  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  i  m e d y k a ­
m e n tó w .  ( j . o . )

T rąb ka I serce
Z N A N Y  a m e r y k a ń s k i  ja z z m a n ,  

w i r t u o z  t r ą b k i  M a ig g s y  S p a n ie r ,  w y  
k o n a ł  j e d y n y  w  s w o im  r o d z a ju  k o n  
c e r t  s o lo w y ,  le ż ą c  n a  w z n a k  na  
łó ż k u  s z p i t a ln y m .  L e k a r z e  s tw ie r ­
d z i l i  u  n ie g o  p o w a ż n ą  c h o r o b ę  s e r ­
ca  i  z a le c i l i  o g r a n ic z e n ie  w y s tę ­
p ó w .  5 9 - le tn i  m u z y k  o d e g r a ł  na  
t r ą b c e  „ T h e  S a in t  L o u is  B lu e s ”  1 
„ T h e  ' S a in ts  G o  M a r c h in g  I n ” , b y  
u d o w o d n ić ,  że  g r a  b y n a jm n ie j  n ie  
w p ły w a  u je m n ie  n a  p r a c ę  s e rc a , 
k o n t r o lo w a n e g o  w  c z a s ie  g r y  p rz e z  
s p e c ja ln ą  a p a r a tu r ę .  (J .o .)

D o k ła d n a  a n a liz a  p r ą d ó w  m o r ­
s k ic h  n a  P ó łn o c n y m  A t la n i y k u  i 
p a n u ją c y c h  w  t y m  r e jo n ie  w ia ­
t r ó w  w  p e łn i  p o tw ie r d z a ła  h ip o te z ę  
o  o c e a n ic z n y c h  p o d r ó ż a c h  In d ia n  
a m e r y k a ń s k ic h .  O c z y w iś c ie ,  t r u d ­
n o  je s t  p r z y p u s z c z a ć , że b y ły  to  
p o d ró ż e  z a m ie r z o n e ,  g d y ż  „ o d k r y w  
c y ”  E u r o p y ,  n ie s ie n i  p r ą d a m i,  n ie  
m o g li  j u ż  w ró s tić  d o  s w e g o  k r a ju .  
P r a w d o p o d o b n ie  b y l i  to  m y ś l iw i  
a lb o  r y b a c y  p o r w a n i  b u rz ą  od  
b rz e g ó w  i  n ie s ie n i  d a le j  p rą d e m  
m o r s k im .  T e o r ię  tę  p o tw ie r d z a  
fa k t ,  że n a  p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h  
w y b r z e ż a c h  A n g l i i  i  N o r w e g ii  czą 
s to  z n a jd u je  s ię  w y r z u c o n e  p rz e z  
fa le  s z c z ą tk i d r z e w  a m e r y k a ń s k ic h .

( K t - P A P )

Bandyci
M IMO że OAS zaprzestała 

ostatnio prawie wszelkiej dzia 
łalności, policja francuska nie 
ma ani chwili spokoju. Ban­
dytyzm rozwinął- się we Fran­
cji na niebywałą skalę: w 
okresie krótszym niż rok do­
konano 60 dużych grabieży na 
kwotę przekraczającą 1300 
min starych franków.

Najważniejszy jest przy tym 
fakt, że zmienił się charakter 
gangsteryzmu: stał on się bar­
dziej okrutny i zorganizowa­
ny.

W  o d r ó ż n ie n iu  o d  A m e r y k i  lu b  
S y c y l i i ,  w e  F r a n c j i  n ie  m a  m a f i i  
a n i  o s ła w io n e g o  s y n d y k a t u  m o r d e r  
c ó w . N ie m n ie j  je d n a k  400 b a n d y ­
c k ic h  h e r s z tó w  t r z y m a  w  u le g ło ś c i 
w s z y s tk ic h  z b r o d n ia r z y  F r a n c j i .  
H e r s z to w ie  c i  m o g ą  w  c ią g u  k i l k u  
d n i  p r z e p r o w a d z ić  n a jro z m a its z e  
„ o p e r a c je ” , a  n a s tę p n ie  u k r y ć  s ie  
za  m u r a m i  lu k s u s o w y c h  w i l l  p o d  
p ła s z c z y k ie m  d o s to jn y c h  o jc ó w  r o ­
d z in  o f ia r u ją c y c h  c h ę tn ie  n a  f u n ­
d u s z  C z e rw o n e g o  K r z y ż a .

A b y  p r z e c iw d z ia ła ć  g a n g s te ro m , 
p o d ję to  o s t a tn io  s z e re g  k o n ie c z n y c h  
ś r o d k ó w .  W ię k s z o ś ć  k a s  w  b a n ­
k a c h  z a o p a tr z o n o  w  k r a t y  o r a z  s y ­
r e n y ,  k t ó r e  u r u c h a m ia  s ię  n ie d o ­
s t r z e g a ln y m  n a c iś n ię c ie m  n o g i.  
S a m o c h o d y  p rz e w o ż ą c e  k o s z to w n o ­
ś c i m a ją  o p a n c e rz o n e  k a r o s e r ie  o -  
r a z  s e j f y  p r z y lu t o w a n e  d o  p o d w o ­
z ia .  W ie le  w i t r y n  s k le p ó w  ju b i le r ­
s k ic h  o s z k lo n y c h  je s t  m u l t i p le k ­
se m  —  s z k łe m , k tó r e g o  n ie  je s t  
w  s ta n ie  p r z e b ić  k u la  —  i  m a  z a ­
s ło n y  ze  s ta l i ,  o p a d a ją c e  a u to m a ­
ty c z n ie  p r z y  p ie r w s z y m  s y g n a le  
a la r m o w y m .

I  WRESZCIE — stworzono 
„siłę uderzeniową”: Centralne 
Biuro Śledcze. Narodził się 
francuski „gorilla-man” nie­
podobny wcale do swych po­
przedników z FBI. Zakamuflo-
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Filatelistyczne sensacje
„ROKU

POMORZA ZACHODNIEGO“
FILATELISTYKA, to chyba 

najpopularniejsze hobby, któ­
remu hołdują liczni mieszkań­
cy Pomorza Zachodniego. Trze 
ba bowiem wiedzieć, że pierw 
sze koło filatelistów w Szcze­
cinie założone zostało już we 
wrześniu 1945 roku i że obec­
nie Polski Związek Filateli­
stów zrzesza w Szczecińskiem 
6 tysięcy członków, w tym 2,5 
tys. młodzieży. Filateliści po­
stanowili czynnie włączyć się do 
obchodów ROKU POMORZA 
ZACHODNIEGO.

M. in. planują wydanie spe­
cjalnej serii 3 znaczków i blo­
ku z herbami miast wojewódz­
kich. Pojawi się także pocztów

W naszli kuchni

ŚLEDZIK
- palce lizać!

Ś W IE Ż E  (n a z w a n e  ta k  d la  o d r ó ż  
n ie n ia  o d  s o lo n y c h )  ś le d z ie  b a ł­
t y c k ie  c ie s z y ły  s.ę  o g r o m n y m  p o ­
w o d z e n ie m . O p ie k a n e  w  m ą c e , b u l  
ce  lu b  c ie ś c ie  s a n o  w i ły  sm a c z n e , 
z d r o w e  i  n ie d r o g ie  d a n ie  o b ia d o ­
w e . W  z im ie  — ja k  w ia d o m o  —  n ie  
o w i  s ię  ś le d z i,  d la te g o  n ie  m a  ic h  

w  s k le p a c h  r y b n y c h .  N a to m ia s t  
je s t  b a rd z o  d u ż o  r ó ż n o r o d n y c h  ś le  
d z i s o lo n y c h ,  k tó r e  r ó w n ie ż  m o ż ­
na  o p ie k a ć . P r z e d te m  t r z e b a  je  
je d n a k  w y m o c z y ć .  P o tr z e b ą  ilo ś ć -  
s ie d z i z a le w a m y  w o d ą  i  m o c z y m y  
co  n a jm n ie j  p rz e z  d w .e  d o b y ,  k i l ­
k a k r o tn ie  ( n a jm n ie j  4 r a z y )  z m ie ­
n ia ją c  w o d ę . T a k  w y m o c z o n e  i  o -  
c z y s z c z o n e  ś le d z ie  o p ie k a m y  w  c ie ­
ś c ie  ( n ie  s o lo n y m ) ,  p r z y r z ą d z o n y m  
ta k  ja k  n a  n a le ś n ik i,  t y l k o  g ę ś c ie j­
s z y m  (d a ć  w ię c e j  m ą k i ) .  P rz e k o n a  
c ie  s ię  p a n ie , że s o lo n e  ś le d z ie  są 
r ó w n ie  s m a c z n e  ja k  ś w ie ż e . D o ­
ś w ia d c z e n i tw ie r d z ą ,  że le p ie j  je s t  
s m a ż y ć  c a le  ś le d z ie  n iż  p o łó w k i .  
Są b a r d z ie j  s o c z y s te .

Smutny rekord
U S A  p o b i ły  w ła s n y  r e k o r d  ś w ia to  

w y  ś m ie r te ln y c h  w y p a d k ó w  d r o g o ­
w y c h  (w  l ic z b a c h  a b s o lu tn y c h ) .  W . 
1964 r o k u  n a  d ro g a c h  te g o  k r a j u  
z g in ę ło  47 800 o s ó b , o 10 p r o c .  w i ę  
c e j  n iż  w  1963 r . ,  k t ó r y  b y ł  ta k ż e  
p o d  ty m  w z g lę d e m  r e k o r d o w y .  S t ra  
t y  p o n ie s io n e  z te g o  t y t u ł u  o b l i ­
cza  s ię  n a  8,2 m ld  d o la r ó w .  N a j ­
g o r s z y m  m ie s ią c e m  b y ł  g r u d z ie ń ,  
k ie d y  l ic z b a  ś m ie r te ln y c h  o f ia r  w y  
p a d k ó w  d r o g o w y c h  w y n io s ła  4 540.

a „Jojo“
wany pod postacią poszukiwa­
cza przygód, bawidamka i fan 
farona jest stałym bywalcem 
„Błękitnego Koguta” lub in­
nego lokalu na placu Pigalle 
albo na Montparnasie, gdzie ja 
ko „monsieur Paul” lub „Jo- 
jo” jest gotów do każdej ro­
boty. A gdy wreszcie banda' 
go zwerbuje, gorzko pożału­
je swej nierozważnej decyzji. 
Nie upłynie wiele czasu a 
gangsterzy z hersztem na cze­
le znajdą się za kratkami.

(et)

ka z napisem „Rok Pomorza 
Zachodniego”; zamiast znacz­
ka będzie na niej pocztowy 
odcisk pieczęci Szczecina z 
X V I wieku. Planuje się rów­
nież wydanie (w ograniczonym 
nakładzie) specjalnej nalepki, 
kopert ze szczecińskimi nadru­
kami i innych filatelistycz­
nych „delikatesów”. Urzędy 
pocztowe zaopatrzone zostaną 
w wirniki (do mechanicznego 
stemplowania listów) i stem­
ple okolipznościowe.

M g r  J ó z e f S Z P IR T ,  p re z e s  szcze ­
c iń s k ie g o  O d d z ia łu  P o ls k ie g o  Z w ią ż  
k u  F i la te l is t ó w ,  o d  k tó r e g o  o t r z y ­
m a l iś m y  p o w y ż s z e  w ia d o m o ś c i ,  z a ­
p o w ia d a  ta k ż e  l ic z n e  im p r e z y  f i l a ­
t e lis ty c z n e .  Vv p ie rw s z y c h  d n ia c h  
m a ja  w  S z c z e c in ie  o d b ę d z ie  s ię  f i ­
n a ł o g ó ln o p o ls k ie j  im p r e z y  d la  m lo  
d z 'e ż y  — „ M a r a to n u  F i la te l is t y c z ­
n e g o ”  p t .  „1000 l a t  h i s t o r i i  P o l­
s k i  n a  z n a c z k a c h  P R L ” . D la  z w y ­
c ię z c ó w  p r z y g o to w a n o  c e n n e  n a ­
g r o d y  w  p o s ta c i 5 w y ja z d ó w  n a  
w y c ie c z k ę  d o  B u łg a r i i  i  10 w y ja z ­
d ó w  do  N R D .

W  P a ła c u  M ło d z ie ż y  z o r g a n iz o ­
w a n a  z o s ta n ie  w y s ta w a  z n a c z k a , 
n ie z a le ż n ie  o d  lo k a ln y c h  w y s ta w  
w  szko la c .h  s z c z e c iń s k ic h .

Z  im p r e z  d la  d o r o s ły c h  n a le ż y  
w y m ie n ić  p o k a z y  z n a c z k ó w  w  za­
k ła d a c h  p r a c y  o r a z  w y s ta w y  w  
t r z e c h  m ia s ta c h  p o w ia to w y c h :  S w ł 
n o u jś c lu ,  D ę b n ie  i  S ta r g a rd z ie .  
C e n tr a ln a  w y s ta w a  o d b ę d z ie  s ię  w  
p a ź d z ie r n ik u  w  s a la c h  Z a m k a *  
S z c z e c iń s k ie g o . (w it) .

N a  z d ję c iu :  p ła s z c z  w io s e n ­
n y  z k o le k c j i  C e n tr a ln e g o  B iu  
r a  W z o r n ic tw a  p r z e m y s ło w e ­
go .

C A F  — f o t .  S z y p c rk o

ŹćHawcdua SZYJA SZERZEJ!
J a k  z a w s z e  n ie k o n s e k w e n tn a  m o d a  k o b ie c a  n a jp ie r w  o b w ie ś c i ła  

ś w ń a tu , że  n ic  s ię  n ie  z m ie n ia ,  a  n a s tę p n ie  z a c z ę ła  o t w ie r a ć  f u r t k i  
z w id o k ie m  n a  n o w o ś c i.  P ie rw s z e  w ta r g n ę ły  d a w n o  n îe  n o s z o n e  
t l r a n in y  z  w e łn y  w  k o lo r o w e  s p lo ty  — tw e e d y ,  te r a z  zaś p r o p o n u je  
s ię  k o b ie to m  n o w ą  o d m ia n ę  k o łn ie r z y  n a  „ s z e r o k ie j  s z y i ” .

N ie  c h o d z i o to ,  b y  w  d o ty c h c z a s o w y c h  p ła s z c z a c h  p o s z e rz a ć  w y ­
c ię c ie  —  p r z e c iw n ie ,  m o d n e  są n a d a l  c ia s n o  p r z y le g a ją c e  k o łn ie r z e .  
„ S z e r o k a  s z y ja ”  m a  b y ć  t y l k o  e fe k te m ,  d a ć  z łu d z e n ie  p rz e d w io s e n -  
n e j  le k k o ś c i ,  o t w o r z y ć  s ię  j a k  k w ia t  n a  p ie rw s z e  c ie p łe  p o w ie w y  
w ia t r u  i  s ło n e c z n e  p r o m ie n ie .  N ic  w ię c  n ie  t r z e b a  p r z e ra b ia ć ,  
w y s ta r c z ą  d r o b n e  z a b ie g i,  k i l k a d z ie s ią t  ś c ie g ó w , k tó r e  z r o b i  s ię  
w ie c z o re m  m ię d z y  je d n y m  a  d r u g im  m o ż l iw y m  d o  o g lą d a n ia  » n u ­
m e r e m ”  T V .

N a jp r o ś c ie j  w  o g ó le  n ic  n ie  p r z e ra b ia ć ,  t y l k o  z d ją ć  s z a l ik ,  r o z ­
p ią ć  g ó r n y  g u z ik  p ła s z c z a  i  w  p o w s ta ły m  w  te n  sposć-b t r ó j k ą c ie  
p o k a z a ć  k a w a łe k  s w e te r k a  z a c h o d z ą c e g o  p e d  s a m ą  s z y ję .  A lb o  
o d p r u ć  f u t r z a n y  k o łn ie r z y k ,  k t ó r y  z im ą  z a c h o d z i ł  aż  n a  p o ło w ę  
b r o d y ,  i  p r z y s z y ć  g o  t r o c h ę  d a le j ,  b y  o d d a la ją c  s ię  o d  tw a r z y  
o p a d a ł n a  r a m io n a .  T r z e c i s p o s ó b : k o łn ie r z  z f u t r a ,  k t ó r y  d o tą d  
ś c iś le  o b le g a ł  s z y ję ,  o d p r u ć  z  p r z o d u  i  o p u ś c ić  w  d ó ł  o b y d w a  w o l ­
n e  k o ń c e .

J e ś l i  d o  t a k  z a m a rk o w a n e g o  k o łn ie r z a  n a  „ s z e r o k ie j  s z y i ”  d o d a j­
m y  w io s e n n y  k a p e lu s z  i  r ę k a w ic z k i  z c z a r n e j  s k ó r k i  g la c é , b ę ­
d z ie m y  ś w ie c i ły  o to c z e n iu  n a jm o d n ie js z ą  p r z e d w io ś n ia n ą  s y lw e tk ą  
1965 r .  ( i f )

\



K Sport
\ Kryterium Asów %  intertoto @ Mistrzostwa świata

Co zamierzam osiqgnqc 
w i@ionie 1965?

M ów ią  laureaci P leb iscytu  „K u rie ra “
W  ubiegły czwartek, gdy podczas spotkania ze „Zło­

tą Dziesiątką” —  najlepszymi sportowcami Ziemi Szcze­
cińskiej — „laury ozdobiły już skronie”, zwróciliśmy 
się do laureatów naszego plebiscytu z pytaniem: „Co 
zamierzasz osiągnąć w tegorocznym sezonie?” A oto 
rezultat tych mikrowywsadów:

♦  STANISŁAW CIENIUCH: 
„Nie sięgajmy zbyt wysoko — 
będę zadowolony, jeśli nasz ze­
spół ligowy utrzyma się w czo­
łówce tabeli.**

Rozmawiał:
Marek SZYMCZYK

♦  WIESŁAW MANIAK: — 
„Nic nie powiem."

♦  RAJMUND ZIELIŃSKI: — 
„Pragnę zakwalifikować się 
do reprezentacyjnej szóstki na 

♦  ZBYSŁAW ZAJĄC: — „Ja- Wyścig Pokoju, marzy mi się 
ko zawodnik pragnąłbym wy- także start na szosach Hiszpa- 
walczyć sobie prawo startu w nii w tegorocznych mistrzo- 
tegorocznych mistrzostwach stwach świata", 
świata w San Sebastian, jako
trener chciałbym, aby do H i- ♦  WŁADYSŁAW SZUSZKIE- 
szpanii pojechała także druży- WICZ: — „Chcę zdobyć
na torowców „Ogniwa”.

JAK JUŻ IN  FORM OWA 
LlSMY, w  ub. czwartek od  
b y ło  się w Klubie Spół­
dzielców spotkanie z „10” 
najlepszych sportowców 
Ziemi Szczecińskiej, wyło­
nionych drogą plebiscytu 
zorganizowanego przez na­
szą redakcję. Na zdjęciu 
u dołu: do zebranych prze 
mawia przewodniczący 
GKKF i T Zb. ORŁOW­
SKI. Z  prawej (tyłem) — 
wiceprzewodniczący Prez. 
MRN Z. M ITKIEW ICZ, 
w głębi przedstawiciel 
KW PZPR B. SZUDERA.

NA ZDJĘCIU U GÓRY: 
red. naczelny „Kuriera” — 
Jan Babiński wręcza pa­
miątkowy dyplom zwycięz 
cy w plebiscycie — Wie­
sławowi Maniakowi.

Foto. S. CIEŚLAK

Sensacja w Oslo!

Japończyk
mistrzem świata

w sprincie
OSLO PAP. Na stadionie Bi- 

slet rozpoczęły się tu mistrzo­
stwa świata w łyżwiarstwie 
szybkim mężczyzn. W pierw­
szej konkurencji, sprincie na 
dystansie 500 m, niespodziewa­
nie najlepszy okazał się Ja­
pończyk — Keiichi SUZUKI, 
uzyskując czas — 40,7. Warto 
przypomnieć, że zwycięzca uzy 
skał identyczny czas na Igrzy­
skach Olimpijskich w Innsbruc 
ku, ale uplasował się tam za­
ledwie na 5 pozycji.

tym roku mistrzostwo Polski 
— o co będzie później — zo­
baczymy."

♦  MARIAN KIELEC: (telefo­
nem z Polanicy): — „Moje ży- 
•zenia są życzeniami drużyny 
... kibiców: dobre, premiowa 

ne Pucharem Intertoto miejsce
i zakończenie rozgrywek".

♦  LESZEK SZEMEL: — „Ma­
rzę o uzyskaniu... normalnych 
warunków treningu! Do tej 
pory bowiem nie mamy 
Szczecinie odpowiedniego ba­
senu, tak iż zmuszeni jesteśmy 
codziennie jeździć do Stargar­
du. To, oczywiście, nie jest ża 
den trening, lecz raczej kąpiel, 
tymczasem już w marcu mi­
strzostwa Polski...”

♦  KAZIM IERZ FALIGOW  
SKI: — „Bardzo liczę na do­
bre wyniki naszej drużyny to 
rowej, co w rezultacie może 
nam otworzyć wolną drogę do 
San Sebastian; chciałbym tak­
że odegrać czołową rolę w te 
gorocznym KRYTERIUM A- 
SÓW”.

♦ IL O N A  FUDALÓWNA: — 
„Poznałam już dobrze wszyst­
kie krajowe korty, mam na­
dzieję, iż uda mi się w tym se 
zonie zobaczyć kilka zagranicz­
nych...”

„ A Z Z U R I “ 
przed meczem z Polską

R Z Y M  P A P .  U s ta lo n y  z o s ta ł s k ła d  p i ł k a r z y  w ło s k ic h  n a  t o w a ­
r z y s k ie  s p o tk a n ie  z  N R F ,  k t ó r e  o d b ę d z ie  s ię  13 m a r c a  w  H a m ­
b u r g u .  M e c z  te n  b ę d z ie  d la  z e s p o łu  w ło s k ie g o  d e c y d u ją c y m  e g za ­
m in e m  p r z e d  e l im in a c y jn y m  s p o tk a n ie m  d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta  z 
P o ls k ą ,  k t ó r e  o d b ę d z ie  s ię  18 k w ie t n ia  w  W a r s z a w ie .  D o  z e s p o łu  
A z z u r i  p o w o ła n y c h  z o s ta ło  6 z a w o d n ik ó w  m e d io la ń s k ie g o  I n t e r ,  
4 p i ł k a r z y  a k tu a ln e g o  l id e r a  w ło s k ie j  e k s t r a k la s y  A C  M i la n ,  2 za ­
w o d n ik ó w  z e s z ło ro c z n e g o  m is l r z a  W io c h  B o lo g n y  o ra z  b r a m k a r z  z 
A t a la n t y .  Są to  n a s tę p u ją c y  z a w o d n ic y :  b r a m k a  —  P iz z a b a lla  
( A ta la n t a ) ;  o b r o n a  —  P ic e h i ,  B u r g n ic h ,  G u a r n e r i  i  F a c c h e t t i  
( w s z y s c y  I n t e r ) ;  p o m o c  — B u lg a r e l l i  ( B o lo g n a )  i I . o d e l t i  lu b  T r a ­
p a t to n i  ( o b a j  A C  M i la n ) ;  a t a k  —  M o r a  (A C  M ila n ) ,  M a z  O la  ( I n ­
t e r ) ,  R iv e r a  (A C  M ila n ) ,  C o rs o  ( I n t e r )  i  P a s c o t t i  (B o lo g n a ) .

Zę <Uo/a¡o

O S E R H O F  P A P . W  s o b o tę , w  
d r u g im  d n iu  m ię d z y n a r o d o w y c h  za 
w o d ó w  n a r c ia r s k ic h  w  k o n k u r e n ­
c ja c h  k la s y c z n y c h ,  k tó r e  o d b y w a ­
j ą  s ię  w  g ó r s k im  k u r o r c ie  O b e r h o f  
(N R D )  z n o w u  d o b rz e  s p is a l i  s ię  
re p re z e n ta n c i P o ls k i.  J ó z e f  G u ł-  
M is ia g a  w  b ie g u  na  15 k m  z a ją ł  
t r z e c ie  m ie js c e  w  c z a s ie  55.18,0 za 
b ie g a c z e m  r a d z ie c k im  U t r o b in e m  
—  53.27,0 o ra z  d r u g im  n a  m e e e  
N o r w e g ie m  S k e e m s ta d e m  —  54.27.

D w ie  p o ls k ie  n a r c ia r k i  u p la s o ­
w a ły  s ię  w  p ie rw s z e j p ią tc e  za ­
w o d n ic z e k ,  s t a r t u ją c y c h  w  b ie g u  
n a  10 k m .

B O N N  P A P . R y w a le  w a r s z a w ­
s k ie j  I .e g i i  w  ć w ie ć f in a le  P u c h a ­
r u  Z w y c ię z c ó w  P u c h a ró w ,  p i łk a r z e  
T S V  1869 M o n a c h iu m , w  21 k o le j  
ce m is t r z o s tw  N R F  z r e m is o w a l i  na  
w y je ź d z ie  z F C  N u e r n b e r g  —  2:2 
(1:1). N a  c z e le  t a b e l i  u t r z y m a ł  
s ię  n a d a l W e r d e r  B r e m a ,  d z ię k i  
z w y c ię s tw u  n a d  H a m b u r g e r  S V  
— 4 :0.

Koszykarskie
małżeństwo
JEDEN Z CZOŁOWYCH ko­

szykarzy szczecińskiego „Og­
niwa” — Jerzy Ogłoziński
zmienił ostatnio stan cywilny. 
Wybranką serca młodego szcze 
ciniaka jest reprezentantka 
kraju, występująca w barwach 
ŁKS-u, popularna Dzidka Pa- 
biańczyk. Nawiasem dodajmy, 
iż Ogłozińska-Pabiańczyk pro­
wadzi aktualnie w tabeli naj­
lepszych strzelczyń żeńskiej 
ekstraklasy, (ms)
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W NIEZWYKLE MILEJ, 
niemal rodzinnej atmosfe­
rze odbyło się w ub. pią­
tek otwarcie szczecińskie­
go KLUBU OLIMPIJCZY­
KA, czwartego .z . kolei w 
kraju.

Na uroczystość otwarcia 
przybyli m. in.: sekretarz 
KW PZPR Henryk HU­
BEK, prezes WK ZSL 
Ignacy KĄKOLEWSKI, wi 
ceprzewodniczący Prezy­
dium WRN Wacław GEL- 
GER, przedstawiciel KW 
PZPR Bolesław SZUDE­
RA, przewodniczący WKKF 
iT  Zbigniew ORŁOWSKI 
i rektor PAM, prof. dr 
Adam KRECHOWIECKI. 
Polski Komitet Olimpijski 
reprezentowała znakomita 
lekkoatletka z lat między­
wojennych, brązowa meda 
listka Igrzysk w 1936 — 
Marta KWAŚNIEWSKA.

Pod znakiem 
olimpijskich 

kół
Obecny byl także kierownik 
działu sportowego „Trybu­
ny Ludu”, red. GOŁĘ­
BIEWSKI.

Licznie zebrani na sa­
li przedstawiciele sportu 
szczecińskiego — zawodni 
cy, działacze i trenerzy 
poinformowani zostali o 
planach i zamierzeniach 
Klubu na najbliższą przy­
szłość. Przewidują one m. 
in. wszechstronną działal­
ność w środowisku sorto­
wym Szczecina, kontakty 
z ciekawymi ludźmi, pro­
jekcje filmowe ttp.

Na zakończenie inaugu­
racyjnego spotkania wy­
świetlony został interesu­
jący film japoński „To 
jest Tokio”, po którym 
wrażeniami z kraju ostat­
niej Olimpiady podzielił 
się z zebranymi red. Go­
łębiewski. (ms)

®  250 zaw odn ików  
@  48 d ru żyn  ju n io ró w

w piłkarskim 
TURNIEJU 
HALOWYM

DZIŚ w hali sportowej przy 
ul. Mickiewicza rozpoczyna się 
klubowy piłkarski turniej halo 
wy juniorów, o mistrzostwo m. 
Szczecina na rok 1965.

W spotkaniach eliminacyj­
nych uczestniczy około 250 mło 
dych piłkarzy. Rozgrywki od­
będą się w 8 grupach po 6 
drużyn, (w systemie każdy z 
każdym). Zwycięskie drużyny 
w grupach zakwalifikują się 
do rozgrywek finałowych.

POGOŃ i ARKONIA wysta­
wiły po 8 zespołów, CZARNI 
— 6, CHROBRY i PIONIER 
po 5, ORZEŁ. Żydówce — 4, 
ŚWIT Skołwin, STAL Huta, 
BUDOWLANI i PROMIEŃ Po­
lice po 3 zespoły.

Początek zawodów o godz. 
9 rano — zakończenie około 
godz. 9 wieczorem. (n)

Bokseny Pogoni 
walczą na wyjeździ®

B O K S E R Z Y  P o g o n i w a lc z ą  w  n ie  
d z ie lę  n a  w y je ź d z ie  w  k o le jn y m  
m e c z u  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  b o k ­
s e r s k ie j  z  H O R N IK IE M  T u r ó w  B c -  
e ą ^ a i a . ,  Jn)

Gzy mecz Pegeń-AZS AWF 
zadecyduje o tytule mistrza?
1

Przykrą niespodziankę sprawili siatkarze Pogoni, któ­
rzy w piątek przegrali na wł asnym boisku mecz o mi­
strzostwo I  ligi ze Spartą W-wa 0:3 (8:15, 11:15, 6:15).

DZIŚ o godz. 10 w Hali Spor
towej przy ul. Narutowicza 
portowcy grać będą z AZS 
AWF. O tym, jak wielką wagę 
przywiązują do tego spotkania 
kibice w całym -kraju, niech 
świadczy fragment notatki za­
mieszczonej w ostatnim lume 
rze „Przeglądu Sportowego”: 

„Na czoło wysuwa się nie­
dzielny mecz Pogoni Szczecin 
z liderem 1 ligi AZS AWF 
Warszawa. Spotkanie to będzie 
miało duży wpływ na końcową 
klasyfikację czołowych zespo­
łów. W wypadku zwycięstwa 
w Szczecinie, AZS AWF prak­
tycznie wywalczy tytuł mi­
strzowski, natomiast w razie 
przegranej na pierwsze miejsce 
wysunie się Legia”. (am)

G o d z . 9 — h a la  p r z y  u l .  M ic k ic w i  
cza  — h a lo w y  t u r n i e j  p i ł k a r s k i  j u ­
n io r ó w  o t y t u ł  m is t r z a  S z c z e c in a .

G o d z . 10 — h a la  s p o r to w a  p r z y  u l .  
N a r u t o w ic z a  — I  l ig a  s ia t k ó w k i  
m ę ż c z y z n  — P O G O Ń  — A Z S  A W F  
W a rs z a w a .

G o d z . 10 — s a la  s z k o ln a  p r z y  u l .  
M a ło p o ls k ie j  — z a w o d y  g im n a ­
s ty c z n e .

G o d z . 13 — h a la  s p o r to w a  — le k ­
k o a t le t y c z n e  m is t r z o s tw a  o k r ę g u .

G o d z . 18 —  h a la  s p o r to w a  — m e ­
cze  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m i­
s t r z o s tw o  L i g i  W o je w ó d z k ie j .

G o d z . 19 — L o d o g r y f  — m e c z  m i­
s t r z o w s k i  w  h o k e ju  n a  lo d z ie :  
S P A R T A  —  Z A W IS Z A  B y d g o s z c z .

£e&teoaf¡e ty k a

6 rekordów 
okręgu w hali
W ROZPOCZĘTYCH WCZO­

RAJ halowych mistrzostwach' 
okręgu w 1. a. już pierwszego 
dnia padło 6 rekordów. Usta-i 
nowilije: SOLOWCZUK (MKS)' 
w biegu na 400 m — 66 sek.,< 
M. WOLSKI (MKS) w skoku; 
w dal — 676 cm (rekordy wi 
kat. juniorów), JANKOWSKI 
(MKS) w biegu na 800 m — 
2.08,8, WESŁOWSKA (MKS); 
w skoku wzwyż — 147 cm,
SZAMROWICZ (AZS) w sko- 
ku w dal — 691 cm, WÓJTA- 
SIK (AZS) w biegu na 3 kmj 
— 8,57 (rekordy w kat. senkn 
rów).

PO PIERWSZYM DNIU  
punktacja jest następująca: ju­
niorzy — 1. MKS (68 pkt), 2. 
Pogoń (44 pkt), 3. Pomorze 
Stargard (36 pkt). seniorzy —i 
1. AZS (73,5 pkt), 2. Pogo ĵ 
(64,5 pkt), 3. Pomorze Star* 
gard (39 pkt).

Dziś o godz. 12 dalszy cią$ 
zawodów. w
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W związku z Ogólnopolskim Festiwalem Ognisk 
Artystycznych Społeczne OGNISKO BALETOWE 
w Szczecinie (z siedzibą w Liceum Sztuk Plastycz­

nych Stare Miasto)

ogłasza zapisy dzieci
w wieku od 4 do 14 lat.

Zajęcia odbywają się przed i po południu w nasi 
filiach Ogniska:

POGODNO — Przedszkole ZPS, Wieniawskiego 25 
NIEBUSZEWO — Szkoła nr 69, ul. Lenartowicza 
ŚRÓDMIEŚCIE — Liceum Sztuk Plastycznych (koło 

Zamku)
Przedszkole 29, ul. Wielka 6 
Przedszkole 3, ul. Potulicka 62 
Klub DZBM, ul. Mazurska 42 

Z A P I S Y  przyjmowane są w godz. 17—18,30 
szczegóły w afiszach na miejscu. 

Filia Ogniska w Liceum Sztuk Plastycznych i w 
Przedszkolu nr 29 (Wielka 6) przyjmuje zapisy 

codziennie do wszystkich punktów ćwiczeń. 
Informacje tel: 384-82 w godz. 12—16 

i tel. 426-56 w godz. 16—19 
______ 410-K

pracownicyposzukiwani

Inżyniera mechanika z wysokimi kwali­
fikacjami, na stanowisko głównego me­
chanika, wynagrodzenie 3 500 zł plus 20 
proc. rremii, technika elektryka lub ener 
getyka na stanowisko energetyka, wyna­
grodzenie do 2 400 zł plus premia — za 
trudni natychmiast WYTWÓRNIA FARB 
i  LAKIERÓW Szczecin, ul. K i. Kujota 9.

391-K

ZARZĄD PORTU SZCZECIN wzywa do 
pracy wszystkich robotników rezerwy 
portowej od dnia 15. II . 1965 r. zmiany 
I  do dnia 20. II . 1965 r. zm. I I I  włącznie. 
Robotnicy grupy A winni zgłaszać się do 
pracy w zmianie II ,  grupy B w zmianach 
umownych, grupy C w zmianie I  i II. 
W zm. I I I  obowiązuje godz. 14 i 16. Jed­
nocześnie w dniach 15, 17 i 19 bm. w 
godz. od 7.30—9.00 oraz w dniach 16 i 18 
bm. w godz. 9—11, odbędzie się na Łasz 
towni w WRZ rejestracja mężczyzn w 
wieku od 18—45 lat, chętnych do pracy 
w rezerwie portowej. 412-K

11 lutego 1965 roku zmarł

inż. Ryszard 
Żółkowski

Wyprowadzenie Drogich nam Zwłok 
na Cmentarz Centralny nastąpi 
15. I I .  65 r. o godz. 13 z kościoła 

Kr. Korony Polskiej 
o czym zawiadamiają 

ŻONA Z  DZIEĆMI I  RODZINĄ  
1473-G

Zoka/e
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  z  o -  
s o b n y m  w e jś c ie m  w  
ś r ó d m ie ś c iu .  W ia d o ­
m o ś ć : t e l .  359-86, o d  
g o d z . 13 d o  16.

1435-G
2 -P O K O J O W E  m ie s z k a  
n ie  k w a te r u n k o w e ,  za

m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  d o m k u  p rz e z n a c z o ­
n y m  d o  s p rz e d a ż y . T e l.  
451-27. 1463-G

M IC H A Ł  S A T K IE W IC Z
z g u b i ł  b i l e t  w o ln e j  
ja z d y ,  w y d a n y  p rz e z  
M P K .  1445-G

A N G IE L S K IE G O ,  n ie ­
m ie c k ie g o  u d z ie la m  in ­
d y w id u a ln ie ,  d la  z a w o  
d-u i  s z k o ły .  S p e c ja l­
n o ś ć : k o n w e r s a c ja .  Ś lą ­
s k a  26 m . 3 A .

1467-G

D O M E K  k o m fo r t o w y ,  
n o w o  w y b u d o w a n y ,  
s p rz e d a m . O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
91. 1465-G
D O M E K  lu b  m a łą  w i l ­
lę  k u p ię .  O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  rur 90.

1462-G

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  o d  z a ra z , r e fe ­
r e n c je  k o n ie c z n e ,  B o i.  
Ś m ia łe g o  12 m . 4.

1433-G
G O S P O S IA  z r e fe r e n ­
c ja m i  p o t r z e b n a  n a  s ta  
łe ,  A l .  W o jf tk a  P o l­
s k ie g o  42 m . 6.

1423-G
P O M O C  d o m o w a  na
s ta łe  p o t r z e b n a .  M a ło ­
p o ls k a  53— 17, p o  g o d z . 
1«. 1444-G

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a  
103”  z P K O  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , K o lu m b a  69— 
9. 1408-G
S A M O C H Ó D  c ię ż a r  o w y  
„ S t a r  26"’ , s ta n  b a r d z o  
d o b r y  s p rz e d a m , c e n a  
70 000 z ł. O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  8 n r  88.

1427-G

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln i ­
k a  lu b  w s p ó ln ic z k ę  z 
w ię k s z ą  g o tó w k ą ,  d o  
d o b r e g o  ju ż  is tn ie ją c e ­
g o  p rz e d s ię b io r s tw a ,  
k o n c e s ja  w ie lo le tn ia .  
O f e r t y :  B i u r o  O g ło ­
szeń , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  87.

87-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  w  
c e n t r u m  s p rz e d a m , te l.  
443-51. 14TO-G
G A R A Ż U  w  p o b l iż u  
u l .  M a ło p o ls k ie j ,  p o ­
s z u k u ję .  O f e r t y :  te l.  
341-27.

1477-G

P O L S K I —  g o ś c in n e  w y s tę p y  T e a ­
t r u  N a r o d o w e g o  z  W a r s z a w y  — 
„ U c ie k ła  m i p r z e p ió r e c z k a ”  g . 15.30, 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ P r z y g o ­
d y  d o b r e g o  w o ja k a  S z w e jk a ”  g . 
19.30; O P E R E T K A  —  „ W e s o ła  
w d ó w k a ”  g . 16; P L E C IU G A  —  „ N o  
w e  s z a ty  k r ó l a ”  g .  14, 17.

— o d  l a t  14; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o  
je )  —  „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ”  g . 14,
16, 18, 20 —  U S A  —  o d  l a t  16; 
P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —  „ S t r z e lb a  z 
N e w e s in je ”  g .  15, 17, 19 —  ju g .  — 
o d  l a t  12 —  p a n o r a m . ;  H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ A g n ie s z k a  46”  g . 17, 
19 — p o i.  —  o d  l a t  16; B A J K A  (P o  
l ic e )  —  „S z e s n a s ta  w io s n a ”  g . 15,
17, 19 — ra d ź .  —  o d  la t  16; 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  „ S ą d ”  g .  15, 17, 19 — 
r a d ź .  — o d  l a t  12; M A R Z E N IE  
( W ie lg o w o )  — „ D w ó ja  z w y c h o w a ­
n ia ”  g . 17, 19 —  r a d ź .  —  o d  l a t  16.

D E L F I N  —  „ P o r a n e k  J o a s i”  g . 10, 
11, 12; B A Ł T Y K  —  „ K o g u c ik  z ło ­
t y  g r z e b y k ”  g . 16.10: P O L O N IA  — 
„ Ś le p y  p e l ik a n ”  g .  10, 11.30; P IO ­
N IE R  — . .P r z y g o d y  n ie d ź w ia d k a ”  
g .  16, 11, 12; M A R S  —  „ T a je m n ic e  
t a jg i ”  g .  11; P R O M IE Ń  —  „ H o le n ­
d e r s k a  p r z y g o d a ”  g .  10, 12; F A L A
— „ B a l la d a  o b u r n ń s t r z a n c e ”  g . 12; 
M E W A  — „ Z a ło g a ”  g . 12; S Z M A ­
R A G D O W E  —  „ D z ie ln a  c z u b a tk a ”  
g . 12; M U Z A  — „ M a łp a  w  k ą p ie l i ”  
g . 16; P R Z Y J A Ź Ń  — „ C z a r n y  k r ó l ”  
g . 12; H U T N IK  —  „ K r z e s iw o ”  g .
11.30, 13; B A J K A  —  „ D w a  ja b łu s z ­
k a ”  g .  11; l  M A J  — „ O  d w ó c h  
ta k ic h  co  u k r a l i  k s ię ż y c ”  g . 12; 
M A R Z E N IE  —  „ B i t w a  o  K o z i  
D w ó r ”  g . 12.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie
i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l .  20
— „ Ś w ia t  z w ie r z ę c y  —  s s a k i”  g . 
10—21 ( w  k o lo r a c h  n a tu r a ln y c h ) .

JZ.L  U  t? LJ
13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 — d a n ­
s in g  g . 19; N O T  —  W o j.  P o l .  67 — 
d a n s in g  g . 19; T P P R  —  W o j.  P o l.  
66 —  p o r a n e k  d la  m ło d z ie ż y  „ W a k a  
c y jn e  p r z y g o d y ”  g . 10 — f i l m  „ H a m  
l e t ”  g .  18 — r a d ź .  —  p a n o r a m . — 
o d  l a t  16 —  I  c z ę ś ć ; o  g . 20 —  I I  
c z ę ś ć ; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  
P o l .  20 —  w ie c z o r e k  ta n e c z n y  g . 19; 
P I W N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i  19 — 
c z y n n y  o d  g . 15—22; f i l m y  d la  d z ie ­
c i g . 15; P I N O K IO  —  B o h .  W - w y  55 
— w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19; G A R ­
N IZ O N O W Y  —  W a w r z y n ia k a  5 — 
o p o w ia d a n ie  d la  d z ie c i  „ B a j k a  o  ca 
r z e  S a ł ta n ie ”  i  f i l m y  g . 17; Z B M  — 
B o h .  W - w y  34 —  ta n e c z n e  p o p o łu d ­
n ie  d la  m ło d z ie ż y  g . 14— 20.

Muzeum
— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie ,  r z e ź b a  p o m o r s k a ,  r e ­
n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  p o m o r ­
s k ic h  g . 10— 16; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o ­
d a , g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e k le m ­
b u r g i i ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  g . 10—16; K L U B  
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — m a la r ­
s tw o  Z d z is ła w a  B ik a .

D E L F I N . ( te l'.  468-78) —  „ B o k s e r  i  
ś m ie r ć ”  g . 13, -15.30, 18, 20.30 —  c ze ­
s k i  — o d  l a t  ,16 —  p o n ie d z ia łe k :  g .
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30; K O S M O S
( te l .  355-02) —  „ R ę k o p is  z n a le z io n y  
w  S a ra g o s s ie ”  g .  9, 12.30, 16.15, 20 — 
p o i .  —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m ,  (n ie  
d z ie ła  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) — „ C z ło w ie k  w  c ie m ­
n y c h  o k u la r a c h ”  g .  11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  ja p .  —  o d  l a t  16 —  p a ­
n o r a m . ;  p o n ie d z ia łe k :  g . 16, 18.30,
21; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ C y r k  
J e d z ie ”  g . 11.10, 13.30, ( w  p o ­
n ie d z ia łe k  o g . 13.30) —  „ C a r  K a ło -

j a n ”  g . 15.50, 18.10, 20.30 —  b u łg .  —  
o d  l a t  12; p o n ie d z ia łe k :  g . 11.10, 
15.50, 18.10, 20.30; P O L O N IA  ( te l.  
473-01) —  „ O d w e t  k a p i ta n a  L e s z a ”  
g . 13, 15.30, 13, 20.30 —  ju g .  —  o d  
l a t  16; p o n ie d z ia łe k :  „ O k la h o m a ”  
g . 11, 14, 17, 20 —  „ Ś le p y  p e l i k a n ”  
g . 9.30; P IO N IE R  ( t e ł .  475-02) —  
„ W ó d z  c ze rw ’ o n o s k ô r y c h ”  g .  13, 15
—  „ P r o c e s  n o r y m b e r s k i ”  g . 17 — 
„ R a n n y  w  le s ie ”  g . 13.30, 20.30 — 
p o i .  — o d  la t  16 (n ie d z ie la ,  i  p o n ie ­
d z ia łe k ) ;  M U Z A  (P o m o rz a n y )  — 
„ T w a r z ą  w  t w a r z ”  g . 17, 19 —  ju g .  
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ K o m ic z n y  
ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  g . 15.30, 17.30
—  U S A  —  o d  l a t  12; M A R S  — 
„ P r z e r w a n y  l o t ”  g . 16.3», 13.45, 21
— p o i .  —  o d  l a t  16; P R O M IE Ń  — 
„ S e r c e  i  s z p a d a ”  g . 14, 16.10, 18.20
—  f r a n c .  —  o d  la t  12 —  p a n o r a m . ;  
„ W in d a  to w a r o w a ”  g . 20.30—  f r á n c .
—  o d  1. 16 ; F A L A  —  „ S t r a ż  p rz y b o e z  
n a ”  g . 13, 15.20, 17.40, 20 —  ja p .  — 
o d  l a t  16 —  p a n o r a m . ;  E C H O  ( K r z e  
k o w o )  —  „ D w a  o b l ic z a  z e m s ty ”  g . 
15, 17.30, 20 —  U S A  —  od  l a t  16- 
Ś W IT  ( S k o łw in )  —  „ B i l l y  k ła m c a ”  
g . 17.30, 19.30 —  a n g . —  o d  l a t  16 — 
p a n o r a m . ;  M E W A  ( 2 e le e h o w o )  —  
„ P o s t e - r e s ta n te ”  g .  17, 19 —  r u m .

S Z P IT A L E
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
s w . W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  
C H IR . —  P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  
— P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z I E C K A  — ś w . 
W o jc ie c h a  7 —  g . 12— 7 r a n o ;  P R Z Y  
C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
A l .  P ia s tó w  1 —  g .  9— 12.
A P T E K I
N R  3 — P ia s tó w  60 —  t e l .  465-17; 
N R  6 —  W o j.  P o l .  134 — te l.  451-97; 
N R  8 —  R o o s e v e lta  58 —  te l .  353-32. 
D E L IK A T E S Y
N R  4 —  J a r o m ir a  17 —  g . 10— 15 
N R  3 —  B o i .  K r z y w o u s te g o  9 — 
g . 15— 20

"Telewizja
P R O G R A M  P O L S K I  
8.55 P r o g r a m  d n ia ,  9 P r o g r a m  z 
M o s k w y  „ S k a r b  G a le r i i  T r ie t ia k o w  
s k ie j ” , 9.35 F i lm  z s e r i i  „ F l i p  i  
F la p ” , l i i  F i lm  p r o d .  p o i.  „ H is t o r ia  
ż ó ł t e j  c iż e m k i ” , 12.25 P o ra n e k  m u ­
z y c z n y ,  13.10 Z  f i l m o t e k i  X X - le e ia ,  
14 F i lm  r a d ź .  o d  l a t  12 „ M a łg o s ia ,  
m a m a  i  j a ” , 15.20 F i g i / f y  r y tm ic z n e  
— „ K o p c iu s z e k ” , 15.50 P r o g r a m  d la  
p ie r w s z a k ó w  „ U l a  z I  B ” , 16.05
T e a t r  „ V i o l i n e k ” ; 16.35 R e p o r ta ż  
„ C h w i la  w s p o m n ie ń  z P ła w n i ” ,
16.50 „ S o o tk a n ie  z  p o e tą ” , 17.10 „ K a  
b a r e t  S ta r s z y c h  P a n ó w ” , 18.10 S łó w  
n i k  w y r a z ó w  o b c y c h ,  18.30 M is t r z o ­
s tw a  E u r o p y  w  je ź d z ie  f i g u r t iw e j  
n a  lo d z ie ,  19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 M is t r z o s tw a  
E u r o p y  w  je ź d z ie  f i g u r o w e j  n a  ło ­
d z ie ,  21 F i lm  r a d ź .  „ P s e u d o n im  
B r z o z a ” , 22.05 „ N ie d z ie la  s p o r to w a ” ,
22.30 W ie c z o r n y  r e la k s ,  22.34 K r o ­
n ik a  s p o r to w a ,  22.45 P r o g r a m  n a  
j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C . 

P O N I E D Z IA Ł E K
10 F i lm  f r a n c .  —  o d  l a t  16 „ J e r y ­
c h o ” , 11.55 A u d y c ja  u m u z y k a ln ia ją ­
ca  d la  k la s  V I I —X I  „ O b e r k i ,  k u j a ­
w ia k i ,  m a z u r y ” , 16.55 P r o g r a m  
d n ia ,  17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,
17.05 „ S p o tk a m y  s ię  p o  p ią t e j ” ,
17.20 „C z a s  in ż y n ie r ó w ” , 17.45 „ T a ń  
c z y  i  ś p ie w a  E s ra  R e d ż e p o w a ”  f i l m  
ju g . ,  17.55 M a g a z y n  p o p . - n a u k o w y  
„ E u r e k a ” , 18.30 M is t r z o s tw a  E u r o ­
p y  w  je ź d z ie  f i g u r o w e j  n a  lo d z ie ,  
19.45 D z ie n n ik  T V ,  20.05 D o b F a n o c  
d z ie c io m , 20.15 D z ie n n ik  s z c z e c iń ­
s k i ,  20.30 S z tu k a  C . K .  N o r w id a  
„ P ie r ś c ie ń  w ie l k ie j  d a m y ” , 21.40 
D z ie n n ik  T V ,  22 W ie c z o r n y  r e la k s ,
22.05 L e k c ja  j ę z y k a  a n g ie ls k ie g o ,
22.20 P r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

PRZEWODNIK
po szczecińskim Archiwum

W O J E W Ó D Z K IE  A R C H IW U M  P A Ń  
S T W O W E  w  S z c z e c in ie  j e s t  je d ­
n y m  z n a jm ło d s z y c h  w  k r a j u  — 
i  m o ż e  w ła ś n ie  d la te g o  je d n y m  z 
n a jb a r d z ie j  d y n a m ic z n y c h :  eze go  
d o w o d e m  je s t  f a k t ,  że  j a k o  p ie r w ­
sze z te g o  t y p u  p la e ó w e k  w o je ­
w ó d z k ic h  p o s ta ra ło  s ię  o  o p ra c o w a  
n ie  i  w y d a n ie  d r u k ie m  s p e c ja ln e ­
g o  „ P r z e w o d n ik a ” . Ł a tw o  z r o z u ­
m ie ć , j a k  w ie l k ie  i c e n n e  to  u -  
ia tw ie n ie  d la  w s z y s tk ic h ,  p r a g n ą ­
c y c h  o d s z u k a ć  n a  t y c h  w ie lo k i l o ­
m e t r o w y c h  ju ż  „ p ó łk a e h ” , n a  k tó  
r y c h  z g ro m a d z o n o  s e t k i  t y s ię c y  s ta  
r y c h  r ę k o p is ó w  i  d r u k ó w ,  te g o , co 
im  je s t  p o t r z e b n e .  A  p w e c ie z  w  
a r c h iw a lia c h  „ g r z e b ią ”  n ie  t y l k o

Co wtem 
o rolnictwie?
Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U  M ie js k ie g o  

I . i g i  O c h ro n y  P r z y r o d y  z a p ra s z a  na 
w y s ta w ę  p r a c  m ło d z ie ż y  p t .  „ C O  
W IE M  O R O L N IC T W IE  W O J E W O B Z  
T W A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O ” , k tó r ą  
o t w o r z y  k ie r .  W y d z .  R o ln ic t w a  i  
L e ś n ic tw a  P re z . W R N  —  p o s e ł E d ­
m u n d  K o w a ls k i  w  n ie d z ie lę ,  14 
b m . o  g o d z . 12 w  s a l i  B ib l i o t e k i  
M ie js k ie j  (w e jś c ie  o d  u l .  p o d g ó r ­
n e j) .

Rozwiązanie 
krzyżówki nr 4
P O Z IO M O : 1 —  „ S ł o w i k i ” , 8 — 

S tu l ig r o s z ,  9 — a r b it r a ż .  11 —  d z iw ,  
12 —  r a m o ta ,  14 —  ła n ia ,  15 —  „ N a  
n a ” , 16 —  ż o łd ,  17 —  I r a n ,  18 — 
be z .

P IO N O W O : 1 —  s t r z a ła ,  2 —  ł u ­
b in ,  3 — o ł iw in ,  4 —  w i t r a ż ,  5 — 
ig r a n ie ,  6 —  k r a m a r z ,  7 —  Io ,  8 — 
s a d ło , 10 —  ż o n a , 13 —  ta n k .

N a g r o d y  w y lo s o w a l i :  B O L E S Ł A W  
C IE S L U K IE W IC Z ,  S z c z e c in , u l .  W ą  
s k a  3 -a  m . 18, K .  G Z A R A ,  S z c z e c in , 
u l .  J a n ic k ie g o  8, A N IE L A  K R Ó L I ­
K O W S K A , S z c z e c in , u l .  B r o d z iń ­
s k ie g o  86.

N a g r o d y  ( b o n y  k s ią ż k o w e )  p r o s i­
m y  o d e b r a ć  w  r e d a k c j i ,  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, I I I  p ię t r o ,  p o k ó j  53.

T Y G O D N I K  S T U D E N C K I
W  K I O S K A C H  „ R u c h u ”  u k a z a ł 

s ię  n a jn o w s z y  18 (275) n u m e r  ty g e d  
n ik a  s tu d e n c k ie g o  „ P o l i t e c h n ik ” . W  
n u m e r z e :

*  A r t y k u ł  p o r u s z a ją c y  p r o b le m  
z a t r u d n ie n ia  a b s o lw e n tó w  w y ż s z y c h  
s z k ó ł te c h n ic z n y c h .

D la c z e g o  s tu d e n c i n ie  n o s z ą  cza  
l>ek s tu d e n c k ic h ?

A r t y k u ły  o  r a d io w ę z ła c h  s tu ­
d e n c k ic h  w  C z ę s to c h o w ie  i  Ł o d z i .

*  R o z m o w a  z p r z e w o d n ic z ą c y m  
K o m i te tu  M a s z y n  M a te m a ty c z n y c h  
P A N  p r o f .  d r  A n to n im  K i l i ń s k im

te m a t  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  w  
d z ie d z in ie  m ó z g ó w  e le k t r o n o w y c h .

I n f o r m a c je  o  p le b is c y c ie  n a  n a j  
le p s z e g o  s p o r to w c a  u c z e ln i  te c h ­
n ic z n y c h .

*  D e b iu t y  d z ie n n ik a r s k ie ,
o r a z  w ie le  in n y c h  c ie k a w y c h  p o ­

z y c j i .
•

O d d z ia ł  „ P o l i t e c h n ik a ”  w  S z cze c i 
n ie  z a p ra s z a  s tu d e n tó w  d o  w s p ó ł­
p r a c y .  Z e b r a n ie  w e  w to r e k  g o d z . 
17, w  lo k a lu  R U  Z S P  P S , B o h . 
W - w y  55.

fa c h o w i  h is to r y c y  w  p o s z u k iw a n iu  
m a te r ia łu  d o  s w o ic h  d z ie ł  —  a le  i 
c o r a z  sze rs z e  k r ę g i  a m a to r ó w ,  i n ­
t e re s u ją c y c h  s ię  p rz e s z ło ś c ią  s w e g o  
r e g io n u .

„ P r z e w o d n ik ”  je s t  b e z c e n n ą  
w p r o s t  p o m o c ą , o s z c z ę d z a ją c ą  czas  
l ic z n y c h  k l i e n t ó w  n a s z e g o  A r c h i ­
w u m .  Z a w ie r a  w  c z ę ś c i w s tę p n e j  
z a r y s  h is to r y c z n y  b u r z l iw y c h  d z ie  
j ó w  s z c z e c iń s k ic h  a r c h iw a lió w  (w  
o p r a c o w a n iu  d r a  H e n r y k a  L e s iń -  
s k ie g o ) .  W ła ś c iw y  p r z e w o d n ik  p o ­
d z ie lo n y  je s t  n a  d w ie  c z ę ś c i: I  —j 
o b e jm u ją c a  a r c h iw a lia  s p rz e d  r. 
1945 o r a z  część I I  — z w ię k s z a ją c ą  
s ię  z r o k u  n a  r o k ,  o b e jm u ją c ą  a k ­
ta  p o ls k ie j  ju ż  a d m in is t r a c j i  n a  
P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  a ta k ż e  a k ta  
o r g a n ó w  w y m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  
in s t y t u c j i  s a m o rz ą d o w y c h  i  g o s p o ­
d a r c z y c h ,  s p ó łd z ie ln i  i t p .  K a ż d y  
z b ió r  a k t  j e s t  p r z y  t y m  z w ię ź le  
s c h a r a k te r y z o w a n y ,  m a m y  te ż  in ­
d e k s  r z e c z o w y , u ła tw ia ją c y  p o s z u k l 
w a n ia .

„ P r z e w o d n ik ”  je s t  o w o c e m  z b io ­
r o w e j  p r a c y  p r a c o w n ik ó w  W A P  w  
S z c z e c in ie , a r e d a k to r e m  c a ło ś c i 
je s t  d y r e k t o r  t e j  p la c ó w k i  d r  H e n «  
r y k  L e s iń s k i .  ( j)

K ron ika
w ypadków
P O D C Z A S  r e m o n tu  w ła s n e g o  m ie  

s z k a n ia  u d e r z o n y  z o s ta ł b e lk ą  s t r o  
p o w ą  w  g ło w ę  4 9 - le tn i A n t o n i  B . ,  
z a m . p r z y  u l .  Ś lą s k ie j  42. L e k a r z  
P o g o to w ia ,  k t ó r y  s k ie r o w a ł  r a n n e ­
g o  d o  s z p ita la ,  s tw ie r d z i ł  z ła m a n ie  
k o ś c i  c z a s z k i.

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u l .  H e y W  
i Ł a s z to w e ) ,  a u to b u s  M P K  z d e r z y ł  
s ię  w c z o r a j  p rz e d  p o łu d n ie m  z  s a -  
m o c h o d e m -c h ło d n ią .  A u to b u s  M P K  
z o s ta ł p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y ,  a j e ­
d n e g o  z p a s a ż e ró w , k t ó r y  z o s ta ł 
r a n n y ,  o d t r a n s p o r to w a n o  d o  a m b u *  
la t o r iu m  p o g o to w ia .

D O  K L I N I K I  c h i r u r g ic z n e j  p rz e *  
w ie z io n o  2 4 - le tn ią  G e n o w e fę  W ., 
m ie s z k a n k ę  G u m ie n ie c .  U s i ło w a ła  
o n a  r o z b r o ić  o jc a ,  k t ó r y  p o  p i j a ­
n e m u  w y m a c h iw a ł  n o ż e m  o ś w ia d ­
c z a ją c , ż e  p o p e łn i  s a m o b ó js tw o .  
P o d c z a s  s z a m o ta n in y  m ło d a  k o b ie ­
ta  z o s ta ła  u d e r z o n a  n o ż e m , k t ó r y  
p r z e c ią ł  j e j  ś c ię g n a  p a lc ó w .

O  G O D Z . 12.55 t r a m w a j  l i n i i  8, 
u d a ją c y  s ię  n a  tra s ę ,  z d e r z y ł  s ię  
n a  s k r z y ż o w a n iu  A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  i  u l .  P io t r a  S k a r g i  z a u to ­
b u s e m  M P K .  O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  
b y ło .  S u m a  s t r a t  —  o k .  5 ty s .  z ł.

to p }

Zgubiono
znaleziono

9 L U T E G O  b r .  A n n a  K o m a n  z g u ­
b i ła  p o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i ( re n  
ta  710 z ł ) ;  z n a la z c a  p r o s z o n y  o  
z w r o t  p o d  a d r e s e m : A l .  P ia s tó w  
68— 11.

•  •  •

4 K L U C Z E  n a  k ó łk u  z n a le z io n o  
11 b m . n a  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
— o d e b r a ć  u  p . P a ją k ,  A l .  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  17 m . 11, w ie c z o re m .

N A  T R A S IE  a u to b u s o w e j  S to ł -  
c z y n - G o c ła w  w  p a ź d z ie r n ik u  lu b  l i ­
s to p a d z ie  u b .  r o k u  z n a le z io n o  z e g a ­
r e k  d a m s k i  m a r k i  „ D o x a ”  n r  
5569920 —  w ła ś c ic ie lk a  z e g a rk a  p r o ­
s zo n a  je s t  o  z g ło s z e n ie  s ię  w  K o ­
m e n d z ie  D z ie ln ic o w e j  M O  S z c z e c in  
N a d  O d rą  ( u l .  Ś w ia t o w id a  77) p o k .  
1. w  g o d z . 8— 16.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
8.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
9 U n iw e r s y te t  T V ,  10 W id o w is k o  
d la  d z ie c i o d  la t  10, 11 „ N o w e  i  s ta  
r e  p ie ś n i  lu d o w e ” , 12 P o r a d y  d la  
f o to a m a to r ó w ,  13 „ N ie d z ie ln e  r o z ­
m o w y ” , 13.30 A u d y c ja  d la  w s i,  14.30 
„ S ia d a m i  a f r y k a ń s k ic h  z w ie r z ą t ” ,
14.50 F i lm  s e r y jn y  „ K a p i t a n  T e n -  
k e s ” , 15.15 Z a w o d y  n a r c ia r s k ie  w  
O b e r h o f ,  16.30 *  W ia d o m o ś c i,  16.35 
A k t u a ln o ś c i  s p o r to w e ,  13.50 P o z d r o ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 S p o r t ,  19.30 
K r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20 
K o n c e r t  z D re z n a ,  20.50 S p o r t ,  w ia  
d o m o ś c i.

P O N I E D Z IA Ł E K
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  10.30 „ M a r le n a  D ie t r i c h ” , 
11.15 „ R z e k i  W ie tn a m u ” , 11.40 M e ­
lo d ie  z  P r a g i ,  12.10 T e s t ,  13.30 „ L e t  
n i  d z ie ń  b e z  m iło ś c i ” , 16.30 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  8, 18 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.10 „ N o w o ś c i ” , 
18.40 T e le - r e k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 ,,W  s łu ż b ie  u  
k l i e n t ó w ” , 19.30 K r o n ik a ,  p r z e g lą d  
w y d a r z e ń ,  20 D la  m iło ś n ik ó w  s ta ­
r y c h  f i l m ó w  „ K i e d y  k o b ie t y  m i l ­
c zą ” , 21.15 „ C z a r n y  k a n a ł ” , 21.35 M l

s t r z o s tw a  E u r o p y  w  je ź d z ie  f i g u r o ­
w e j  n a  lo d z ie ,  k r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17, 
21, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I :  14.55.
7.50 M e lo d ie  ż o łn ie r s k ie ,  8.10 M a g a ­
z y n  w o js k o w y ,  8.35 „ R a d io p r o b le -  
m y ” , 8.50 Z  n a g r a ń  d w ó c h  s ły n n y c h  
w i r t u o z ó w .  9.20 „ P o c z u c ie  h u m o r u ” , 
10 S z c z e c iń s k i n o t a t n i k  k u l t u r a ln y ,
10.30 „ R a d io k u t e r ” , 11 N o w o ś c i p r o ­
g r a m u  I I I ,  12.10 P o ra n e k  s y m fo n ic z  
n y ,  13 „ L u d z ie  w ś ró d  k t ó r y c h  ż y je ­
m y ” , 13.30 „ M o s k w a  z m e lo d ią  i  
p io s e n k ą ” , 14 „ C z w a r t a  z m ia n a ” , 
15 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i „ Ś le p y  
t o r ” , 16.02 „ P io s e n k a  z p rz e d m ie ś ­
c ia ” , 16.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i ,
17.05 F e l ie t o n  n a  te m a ty  m ię d z y n a ­
ro d o w e ,  17.15 Ś p ie w a  „M a z o w s z e ” ,
17.30 „ P o d w ie c z o r e k  p r z y  m ik r o f o ­
n ie ” , 19 R e w ia  p io s e n e k ,  19.30 S łu ­
c h o w is k o  „ W  p o g o n i  za p ię k n ą  H e ­
le n ą ” , 20.10 M u z y k a  ta n e c z n a , 20i30 
K o n c e r t  r o z r y w k o w y ,  21.25 Z  b o is k  
i  s ta d io n ó w ,  22.20 F e l ie to n  B a lta z a ­
r a ,  22.30 G ra  o r k ie s t r a  « ta n e c z n a  ro z  
g ło ś n i  ś lą s k ie j,  23 M u z y k a  n o c ą .

;W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 : r e d a g u je  k o le g iu m .  T E -  
L F F O N Y .  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51): d z ia ł  
m ie j s k i  402-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is v  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p re ­
n u m e r a ty .  Cena¡ p r e n u m e r a t y :  k w a i  ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł :  r o c z n ie  —  150 z ł. P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  —  p r z v jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te ł.  20-46-88, k o n t o  P K O  N r  1-6-100024. S z c z . Z a k ł  G r a f .  B -3
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H. Mikołajska
w Klubie 
„13 Muz“

W PONIEDZIAŁEK o 
godz. 18 i 20,30 w Klubie 
„13 Muz” wystąpi gościn­
nie znakomita aktorka 
scen warszawskich Halina 
MIKOŁAJSKA, która za­
prezentuje szczecińskiej 
publiczności słynne „Listy 
panny de Lespinasse”. Jak 
stwierdzają zgodnie war­
szawscy recenzenci, aktor­
stwo Haliny Mikołajskiej 
w „Listach” osiąga wyży­
ny.

Przedsprzedaż biletów w 
sekretariacie Klubu.

W C Z O R A J  p o  r a z  p ie r w ­
s z y  ze  s tu d ia  s z c z e c iń s k ie g o  
u s ły s z e l iś m y  m o r s k ą  p r o g n o ­
zę p o g o d y .  B ę d z ie  t o  c o d z ie n  
n a  p o z y c ja  n a s z y c h  d z ie n n i­
k ó w  T V .  P rz e z n a c z o n a  je s t  
n ie  t y l k o  d la  r y b a k ó w  i  m a ­
r y n a r z y ,  a le  ta k ż e  d la  l i c z ­
n y c h  r o d z in  m a r y n a r s k ic h .  
U z u p e łn ie n ie m  t e j  p o z y c j i  
b ę d z ie  t e le w iz y jn e  —  r o b io n e  
w z o r e m  n a s z e j g a z e ty  — 
„ B o c ia n ie  g n ia z d o ” , w  k tó ­
r y m  z n a jd ą  s ię  a k t u a ln e  i n ­
fo r m a c je  o r u c h u  s ta tk ó w  w  
p o r c ie  i  n a  m o r z a c h .  N a le ż y  
s ię  s p o d z ie w a ć , że  ta  in n o ­
w a c ja  b ę d z ie  s ię  c ie s z y ła  p o ­
w o d z e n ie m  te le w id z ó w .

( w i t )

PIONIERZY

„Dyplom za ofiarną pracę w 
żniwach na Prastarych Zie­
miach Polskich Pomorza Za­
chodniego” podpisany przez 
Pełnomocnika Rządu RP na 
Okręg Pomorza Zachodniego — 
Leonarda BORKOWICZA.

I  CHYBA jeden z najcenniej 
szych dokumentów: mapa Po­
morza Zachodniego wydana 
przez „Generalny Sztab Kras- 
noj Armii”. Zieloną i żółtą 
kredką oznaczone nowe grani­
ce RP na zachodzie. U góry na 
pis zieloną kredką:

„ P r z e b ie g  l i n i i  g r a n ic z n e j  R P  
n a  z a c h ó d  o d  S z c z e c in a  (p o m ię ­
d z y  Ś w in o u jś c ie m  i  G r y f in e m ) ,  
u s t a lo n y  w  d n iu  21 .IX .4 5  r .  w  
S c h w e r in ie  p o m ię d z y  p r z e d s ta w i­
c ie la m i W o je n n e j  A d m in is t r a c j i  
O k u p a c y jn e j  S t r e f y  R a d z ie c k ie j  i  
p r z e d s ta w ic ie la m i R P . (N a  p o d s ta

Udana
Dig session

w DKK
DOM KULTURY KOLEJA­

RZA przy ul. Partyzantów nie 
od dziś znany jest z tego, iż 
przygarnia pod swoją „strze­
chę” przeróżne bezdomne ze­
społy młodzieżowe. M. in. zna­
leźli tu właściwe warunki do 
muzykowania młodzi zwolenni­
cy mocnego uderzenia, którzy 
zaprosili nas ostatnio na orga­
nizowaną przez siebie „big beat 
session”. Wieczór, podczas któ 
rego produkowało się około 10 
interesujących składów instru­
mentalnych, należał do uda­
nych, chociaż nad całością za­
ciążył w pewnym stopniu fakt, 
Iż zorganizowano przegląd w 
sali teatralnej: występy na sce 
n;e chcąc nie chcąc sprawiają 
wrażenie koncertu, a nie swo­
bodnej „muzycznej sesji”.

Na marginesie dodajmy, iż 
w chwili obecnej DKK spra­
wuje pieczę nad trzema mło­
dzieżowymi zespołami instru­
mentalnymi. Są nimi: „Kon T i­
ki”, „Cyklopi” i „Kwintet Mło­
dych.” (m. don.)

W MAŁYM POKOrKU Wydziału Organizacyjno-Prawnego 
PMRN nigdy chyba jeszcze nie było takiego tłoku, jaki panu­
je tu od tygodnia. Wokół biurka, przy którym siedzi kronikarz 
miasta mgr Wanda Nowak-Wolender, grupują się ludzie. Ich 
twarze noszą ślady przeżytych lat. Wysuplują z zanadrzy tro­
skliwie owinięte pakieciki i ze wzruszeniem rozkładają je na 
biurku. To, co przynoszą, jest nie tylko pamiątką dla nich. To 
dokumenty historii miasta. Ci ludzie szczycą się tym, że są 
PIONIERAMI SZCZECINA. Przybyli tu w dniach, kiedy nie 
było jeszcze wiadomo, jaki będzie ten Szczecin. 20 lat temu 
budowali jego polskość — dziś dostarczają dokumentów obra­
zujących tę budowę.

O T O  M A Ł Ż O N K O W I E  J o a n n a  i  
W a le n ty  P IĄ T K O W S C Y .  P a n i  J o a n  
n a  p r z y b y ła  d o  S z c z e c in a  13 m a ja  
11.45 r .  j a k o  p ie lę g n ia r k a  s k ie r o w a ­
n a  p rz e z  w ła d z e  w o js k o w e  d o  12 
R u c h o m e g o  S z p i ta la  W o js k o w e g o  
w  S z c z e c in ie .  Z  30 l ip c a  te g o ż  r o k u  
p o c h o d z i-  „ P r z e p u s tk a ,  z e z w a la ją ­
ca  J o a n n ie  O k o n ie w s k ie j  p lu s  je ­
d e n  N ie m ie c  n a  p r z e b y w a n ie  p o z a  
te re n e m  s z p i ta la  w  g o d z . o d  10 d o  
16. P o d p is a ł K o m e n d a n t :  m j r  R A -  
B I N O W IC Z ” . P a n  W a le n ty  p r z e d ­
s ta w ia  d o k u m e n ty  p o b y t u  w  o b o -  

n ie m ie c k im  „ M e s s e g e le n d e ” , k tó

OTO KRONIKARZ miasta mgr Wanda Wolender I pionie­
rzy: Weronika TATER, Bronisław JANIKOWSKI, Franciszek 
ZARZYCKI, Leon SIATRAK. Foto. S. Cieślak

SWEMU MIASTU
Zdarta z drzwi, nosząca jesz 

cze ślady kleju karta: „Miesz 
kanie zajęte przez Polaka Sta­
nisława Malczewskiego” i to sa

r y  m ie ś c i ł  s ię  p o d  d z is ie js z y m  La- m0 w  językach: rosy jsk im  i
s k ie m  A r k o ń s k im  o b o k  c m e n ta r z a .

Następny dokument:
„Karta rejestracyjna _ miesz­

kańców Szczecina” małżonków 
Stanisławy i Karola KOWA- 
CZOW zamieszkałych przy „Ho 
benzoilem Str. „czyli Bolesła­
wa Krzywoustego 71”. Podpisał 
Prezydent miasta Zaremba.

N A S T Ę P N E : „ Z a ś w ia d c z e n ie  1. d z . 
3735/45 z d n ia  2 4 .V II.4 5  r .  S tw ie rd z a  
s ię ,  że  K la r a  Ł u c z a k  je s t  n a r o d o ­
w o ś c i p o ls k ie j .  Z a ś w ia d c z e n ie  u p r a w  
n ia  d o  s w o b o d n e g o  p o r u s z a n ia  s ię  
p o  m ie ś c ie  w  g o d z . o d  4 d o  22, n a ­
to m ia s t  n ie  u p o w a ż n ia  d o  w y d a la ­
n ia  s ię  p o z a  g r a n ic e  m ia s ta .  P o d p i  
s a l :  I I  w ic e p r e z y d e n t  m ia s ta  — 
J A M R O Z Y ” .

niemieckim.

A oto „Karta rejestracyjna 
nr 104/45 zezwalająca na pro­
wadzenie zakładu fryzjerskiego 
na czas od 1. V II. do 31. X II.
45 dla Tadeusza Rożdżyńskiego 
przy ul.' Krasińskiego 103 (War 
sowerstrasse). Opłata rejestra­
cyjna 125 zł. Za prezydenta 
Miasta — naczelnik Wydz. Fi 
nansowego mgr Fołtyn”.

Dwaj prerwsi mieszkańcy Kię 
slcowa Stanisław Małkowski i 
Marian Przybylski, przedstawia 
ją dokumenty zezwalające na 
objęcie gospodarstw rolnych i

w ie  l i n i i  te o r e t y c z n e j,  u s ta lo n e ] 
w  d n iu  2 .V I I I .4 5  r .  p o d c z a s  K o n ­
f e r e n c j i  T r z e c h  w  P o c z d a m ie .!  
S c h w e r in ,  21 .IX .4 5  r .  In ż .  Ż A R E M  
B A .  D a ta  o b ję c ia :  4 .X .4 5  r . ’ \

Ten dokument — to jeden z 
darów, które składa miastu je­
go pierwszy prezydent.

Nie możemy, oczywiście, wy­
mienić — choćby tylko z na­
zwiska,, tych wszystkich, którzy 
na hasło „TWORZYMY H I­
STORIĘ NASZEGO MIASTA” 
pośpieszyli złożyć pamiątki z 
jego pierwszych dni. Ci, którzy 
nie mogą ofiarować żadnego 
dokumentu przychodzą, aby 
choć przekazaniem własnych 
wspomnień ocalić od zapomnie 
nia dzieje tamtych lat. (hs)

Poczta przy ul. Dworcowej
w nowej szacie

OD WCZORAJ czynna jest znów jedna z największych 
szczecińskich placówek pocztowych — Urząd Pocztowo-Tele- 
komunikacyjny nr 2 przy ul. Dworcowej- Na uroczystość 
otwarcia, która odbyła się wczo raj o godz. 9, przybyli m. In.: 
minister Łączności — Zygmunt MOSKWA i wiceminister te­
go resortu — Konrad KOZŁOWSKI, sekretarz WK SD — 
poseł Zdzisław SIEDLEWSKI, I  sekretarz Komitetu Miejskie­
go PZPR — Stanisław BARTCZAK 1 przewodniczący Prezy­
dium MRN — Henryk ŻUKOWSKI.
W N Ę T R Z E  w ie lk ie g o  b u d y n k u  

p o c z ty  z m ie n i ło  s ię  n ie  d o  p o z n a ­
n ia .  D o k o n a n o  g r u n to w n e j  m o d e r n i  
z a c j i  i  p r z e b u d o w y .  N a jb a r d z ie j  w i  
d o c z n e  z m ia n y  są  w  g łó w n y m  h a l ­
l u  p o c z to w y m . In a c z e j u s y tu o w a n o  
część  te le k o m u n ik a c y jn ą ,  o d d z ie la ­
ją c  r o z m ó w n ic e  te le fo n ic z n e  o d  h a ­
ła ś l iw e j  z w y k le  c z ę ś c i c e n t r a ln e j .  
Z u p e łn ie  n o w a  je s t  r o z d z ie ln ia  l i ­
s tó w  ( w ła ś n ie  t u  ro z d z ie la  s ię . 
w s z y s tk ie  l i s t y  p r z y c h o d z ą c e  d o  
S z c z e c in a ), a  ta k ż e  s a la  d la  d o r ę ­
c z y c ie l i .  W y b u d o w a n o  16 e s te ty c z ­
n y c h ,  d o b r z e  w id o c z n y c h  i  o ś w ie t ­
lo n y c h  o k ie n e k  p o c z to w y c h .

P r o je k t  m o d e r n iz a c j i  je s t  d z ie łe m  
in ż y n ie r ó w - a r c h i t e k tó w  — R o m a n a  
C Z E R  W IE Ń C A  i  W ie s ła w a  Z A W O J  
S K IE G O . D o k u m e n ta c ja  j e s t  d z ie ­
łe m  P r a c o w n i  S z tu k  P la s ty c z n y c h  
i  S p ó łd z ie ln i  D o k u m e n t a c j i  T e c h ­
n ic z n e j  (p ra c e  b u d o w la n e ) .  W y k o ­
n a w c ą  b y ła  s p ó łd z ie ln ia  „ O r n a ­
m e n t ” . N o w a  p o c z ta  b a r d z o  s ię  p o ­
d o b a . M o ż n a  m ie ć  je d n a k  p e w n e  
u w a g i  d o  ja k o ś c i  w y k o ń c z e n ia .  Z a ­
b r a k ło ,  n ie s te t y ,  „ o s ta tn ie g o  s z l i ­
f u ”  i  w ię k s z e j s ta ra n n o ś c i.  J a k  s ię  
o k a z u je ,  in w e s to r  z r e z y g n o w a ł z 
n a d z o r u  a u to r s k ie g o ,  a  p r z e c ie ż  n a j  
b a r d z ie j  t r o s k l iw i  o  s w o je  d z ie ło  
b y l i b y  a u to r z y  p r o je k tu .

W roku bieżącym miasto o- 
trzyma jeszcze kilka zmoderni­
zowanych placówek poczto­
wych. Na dwudziestolecie szcze 
emskiej poczty w kwietniu br. 
oddany zostanie „odmłodzony” 
urząd pocztowy nr 3 — przy

ul. Pocztowej. Najstarsi szcze­
cinianie pamiętają, że była to 
pierwsza poczta w naszym wy­
zwolonym mieście. Pod koniec 
roku zostanie oddany do re­
montu budynek poczty nr 5 
przy ul. Roosevelta. Niewielka 
placówka pocztowa powstanie 
również w gmachu Prezydium 
WRN. (kg)

Posiedzenie
Podkomisji Oświaty

KM PZPR
Z  U D Z I A Ł E M  s e k r e ta r z a  K M  

P Z P R  —  B .  K L I M C Z Y K A  o d b y ło  
s ię  p o s ie d z e n ie  P o d k o m is j i  O ś w ia  
t y ,  n a  k t ó r y m  in s p .  s z k o ln y  Z y g ­
m u n t  S Z Y D Ł O W S K I  p r z e d s ta w ił  
i n fo r m a c ję  o  s ta n ie  s z k o ln ic tw a  
p o d s ta w o w e g o  w  S z c z e c in ie  p r z e d  
r e fo r m ą  s z k o ln ą .  P o s ie d z e n ie  za­
tw ie r d z a ło  r ó w n ie ż  p la n  p r a c y  p o d  
k o m is j i  n a  r o k  b ie ż ą c y .

M

NA ZDJĘCIU: minister Z. MOSKWA obdarowuje kwiata 
mi jedną z najstarszych praco wniczek szczecińskiej poczty 
Halinę JANIAK. (Foto St. Cieślak)

S P O T K A N IE  Z  A K T O R A M I  
T E A T R U  N A R O D O W E G O

♦  W  G A B IN E C IE  p r z e w .  
P re z . M R N  H . Ż U K O W S K IE ­
G O  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  z 
a r t y s t a m i  p r z e b y w a ją c e g o  w  
S z c z e c in ie  T e a t r u  N a r o d o w e ­
g o  z W a r s z a w y .  W  s p o tk a n iu  
u c z e s tn ic z y l i  r ó w n ie ż :  s a k rę  
t a r z  K M  P Z P R  B . K L I M ­
C Z Y K ,  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y *  
P re z . M R N  Z . M I T K IE W IC Z ,  
k ie r .  W y d z . K u l t u r y  P re z . 
W R N  W . D A N IS Z E W S K I  i 
d y r .  P a ń s tw o w y c h  T e a t r ó w  
D ra m a ty c z n y c h  w  S z c z e c in ie  
J . M A C IE J O W S K I .

W IZ Y T A  S E J M O W E J  
P O D K O M IS J I  Z D R O W IA

♦  P R Z E Z  d w a  d n i  p r z e ­
b y w a l i  w  S z c z e c in ie  c z ło n ­
k o w ie  s e jm o w e j P o d k o m is j i  
Z d r o w ia ,  z a jm u ją c y  s ię  z a ­
g a d n ie n ia m i le c z n ic tw a  w  
P G R -a c h . P o s ło w ie  z w ie d z i l i  
k i l k a  P G R - ó w  w  n a s z y m  w o  
je w ó d z tw ie  i  s p o tk a l i  s ię  m . 
in .  z  p r z e w o d n ic z ą c y m  P re z . 
W R N  M . Ł E M P IC K IM ,  k ie ­
r o w n ik ie m  W y d z . R o ln ic t w a  
P re z . W R N  p o s łe m  E . K O ­
W A L S K IM ,  d y r e k to r e m  W o j.  
Z je d n o c z e n ia  P G R  d r e m  R y ­
s z a rd e m  S Ł O J E W S K IM  i  
c z ło n k a m i Z O  Z w .  Z a w . 
P r a c o w n ik ó w  R o ln y c h .  W  
p o d s u m o w a n iu  w iz y t y  u c z e ­
s t n ic z y l i  r ó w n ie ż  p r o f .  d r  
E . Ł E M P IC K I  o ra z  k ie r .  W y  
d z ia łu  Z d r o w ia  P re z . W R N  
d r  M . M U C H A .

Szczecin

Aby zmniejszyć 
liczbę „dwójek“

W SZKOLE PODSTAWO­
WEJ nr 63, z inicjatywy orga­
nizacji partyjnej, odbyło się ze 
branie grona pedagogicznego, 
komitetów: — rodzicielskiego 
i opiekuńczego oraz rodziców 
z rad klasowych, poświęcone 
omówieniu wyników nauczania 
w I  półroczu br. oraz niektó­
rych spraw wychowania. Infor 
mację na ten temat złoży! kier. 
szkoły St. Kostecki. 314 ucz­
niów, czyli 21 proc., ma oceny 
niedostateczne. Jest to wpraw-

Od w czora j
morska pogodynka

w TV

dzie o 6 proc. mniej niż w ana 
logicznym okresie ub. roku, 
ale w niczym nie zwalnia to 
pedagogów i rodziców od obo­
wiązku takiego zorganizowania 
pomocy „dwójkowiczom”, aby 
możliwie największa ich liczba 
mogła przejść do następnej kia 
sy.

Zarówno kierownik, jak i za 
bierający głos w dyskusji na­
uczyciele oraz rodzice zgłosili 
kilka propozycji, których reali 
zacja pozwoli zapewne zmniej­
szyć grono uczniów z ocenami 
niedostatecznymi. Z naciskiem 
podkreślano jednak rzecz nie­
odzowną — konieczność więk­
szego zainteresowania się ro­
dziców tych dzieci postępami 
w nauce a także zachowaniem 
się „pociech”. Jest bowiem do­
wiedzione, że gorżej uczą się 
głównie dzieci nie mające w 
domu odpowiedniej opieki. 
Szkoła nr 63 wychodzi naprze­
ciw potrzebom i dzieci i rodzi 
ców. Trzeba tylko, aby potra­
fili to docenić i w porę wy­
korzystać. (aż)


